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Morawska Ostrawa. (Teł. wł. „Naprzodu"). „Morgenzeitung“ ogłasza treść pro- 
pozycyi pokojowej Cziczerina przesłanej Polsce. W edle tej propozycyi Rosya so­
wiecka nie żąda od Polski niczego, jak tylko zaprzestania kroków wojennych i uzna­
nia rosyjskiej Republiki sowietów; natomiast zapewnia, że nie zawarła ani nie za­
wrze z Niemcami ani z żadnem innem państwem sojuszu skierowanego przeciw Polsce; 
gwarantuje w  imieniu swojem i w  imieniu ukraińskiej Republiki sowieckiej, że 
®ie podejmie przeciw Polsce kroków wojennych, a jako granicę między Rosyą a Pol­
ską proponuje mniejwięcej obecną linię frontu bojowego.

Nota pokojowa Cziczerina istnieje!
Pogłoska o jej cofnięciu jest fałszywa!

Sejmowa komisya spraw zagranicznych roz­
ważała w ubiagłą środę wnioski ,w sprawie zee- 
®*Bracyi z Ameryki. Poseł Dębski wskazuje, że 
ł%jąD4giiąińcii ulegagą strasznemu wyzyskowi, a 
W dodatku naomżejnii są ima nieprzcpuszczanie ich 
kądi prgez Szwaijcaryę, bądź przez Austryę. Tym- 
Caasem w  Stanach Zjednoczonych wińestcmo 

tysięcy podań o paszporty aa powTót do Pól- 
®ka. Pasał Załuska ipwtooai,- aby reemigroiitów 
tl1a®aportoiw!aia0 bezpośrednio do Gdańska. 

■Poseł tow. dr Perl zapytuje, kt© po usunięciu 
Baszczyńskiego jest generalnym konsulem 

^  Nowym Yorku. Okazało się podobno, że p. 
krystyn Ostaoiwsfó iri© jest. konsulem general- 

lecz baiwu. w Ameryce, wybierając się z 
do Kołczaka. Tak więc ten ważny postc- 
nie jest obsadzony. Obecny na p»s»edze- 

przedstawiciel Min. Spraw Z»gr. p, Olszow­
ski nje UIKiał nic w tej sprawie powiedzieć.

^  sprawi© plebiscytu uTbre.no, na wniosek 
Pbsła tow. Daszyńskiego, podkomńłtoł. Do pod- 
kocnltotu wybrano: Daszyńskiego, Grabskiego 
i  Bobka, który ma stele doglądać akcyi plebi­
scytowej.

Tow. Perl zapytuje, dlaczego Rząd nie komu­
nikuje komisyi noty Cziczerina, dlaczego robi 
z tego tajemnicę. Przedstawiciel Mim. p. Olszow­
ski powiadai, że nie ma przy sobie tej waty, a z 
pamięci nie chce o niej mówić!

Tak funkcyonuje mimatecstwo spraw Eagrói- 
hjiiczinych padciziaiŝ  mlieobeoności - mtoistra!

Tymczasem tekst noty Cziczerina, ndessalkoTmi- 
naikowany ' komisy* sejmowej, znany jest — jak
podnosi „Robotnik" naszym źol-sierccia na
froncie, ponieważ bolszewicy rozrzucają odpis
tej noty w wielkich ilościach,

P. Dębski zapytał, czy prawdą jest, że proipotzy- 
cya bolszewicka została cofnięto wobec braku 
odpowiedzi.

PrzewodmiicKący konńsyi p. StaMiiisłtaiw Grabski 
oświadczył, że niema podstawy do twierdzenia, 
że te propozycye zostały cofnięte,

P. Gnabsłd: toadto oświadczył, że p. Paitęfc przy­
jeżdża w niedaSełę i że po jego powrocie komi­
sya zbierze się, aby omówić całokształt naszej 
polityki zagranicznej.

O s o b l i w e  ro z u m o w a n ie
pâ lc dalej, jak  onegdaj, stwierdzaliśmy, iż 
cłe^y?ki korespondent głównego organu en- 
rze ? ’ ,»Guzety W arszawskiej", p. Smogo- 

M"s.ki, om awiając politykę L loyd Geor- 
ńą T'obec Rosyi sowieckiej, wskazywał, iż 
tok lCu boju z bolszewikami pozostanie, 

_ °  Hjedyny poważny przeciwnik: Polska*'...
śihy1̂  bfewesoła perspektywa —. podnosili- 
zaeh Z naszei strony —  powinna tembardziej 

■ * * * .  do jak  najspieszniej szogo zawar- 
ko\vr,0 Tymczasem nazajutrz po wydru- 
iWg.jS11 Iu Rstu p. Smogorzewskiego „Gazeta 
port .Zaw9ka" w  artykule wstępnym takie 

•’|e rozumowanie:
i»Muno osiaitnśch wieści, które nadchodzą 
t e i1*88 Z pokój z bolsr.ewjikąmi'
ltl(ó hiemraśliiwy (?). Te wiadomości, które 
Wick1̂  °  możl&wościi pokoju z Itosyę bolsze- 
ż y d j ’ B^^^dzą z jednej strony ze źródeł 
*twoWskich, a z drugiej strony są riastęp- 

°m wiiezdecydwwame]
są 

polityki
iiastęp-
amgiei-

efciiej i zmiata politycznych, jakie zaszły w 
wewnętrznych stosunkach Francyi.

„Sytuaicyia jednak jest taka, że pokój z 
bolszewikami jest niemożliwy; niemożliwy 
dlatego, że pokoju tego -ile pragną bodsze- 
wlcy, et tem sarniej chcą. go itd państwa, które 
dotychczas wojnę z bolszewikami prowa­
dzą."

fiu „Gazeta W arszawska" ma bodaj na 
myśli nie państwa, dążące, do niepodległo­
ści i uwolnienia się od wszelkiego związku 
z Rosyą, lecz mocarstwa ententowc.

„Inlpeiyalizm bolszewicki wyklucza mo­
żliwość pokoju.

„Wialka między bolszewikami a Eatentą 
może się skończyć albo aupotoem. znr&zcze- 
niem bolszewików, albo też podbojem przez 
bolszewików całego świata, za pomocą po­
chodu ich wojsk i rewolucyi komunistycz­
nych. wewnątrz poszczególnych państw..."

M am y tu jakieś fantastyczne pojęcie o bol- 
szewizmie, jako o sile, pragnącej orężnego 
podboju całego świata! Że bolszewizm pra­
gnąłby propagandą swoją ogarnąć jak naj­
w ięcej krajów  — to właściwość wszelkie| 
doktryny, zwłaszcza, gdy zatryum fuje ona 
w jednym  jakim ś kraju.

A le  te osobliwe wszechświatowo-imperya- 
lisiyezne cechy, które „Gazeta W arszawska" 
przypisuje bolszewikom, które mieszczą się 
gdzieś na pograniczu pom iędzy zadaleko i- 
dącem... sztucznom przerażeniem i zadalek# 
idącą... m imowolną apoteozą bolszew ick iej 
przedsiębiorczości i  —  możności!

Mogą bolszewicy próbować szerokich po­
sunięć ...szczupłemi siłami w  A zy i — w  ten 
sposób bowiem  najsilniej szachują kolonial­
ne mocarstwa ententy, czynią to jednak, w y­
korzystując niechęć ludów azyatyckich do 
owych potęg. Co innego chyba zbrojne po­
walenie Europy!

Dziwnym trafem  m am y przed sobą równo­
cześnie denikinowską „Sław iańską Zarję" 
z artykułem wstępnym A. Gurowicza...

Organ ten, pragnąc zastraszyć ententę, pi-
S Z 61

„D la bolszewików' pokój z ententą będzie 
ty lko nabraniem tchu („pieredyszkoj")... An i 
pokój, ani wym iana towarów, ani inne da­
tki nie nasycą boiszawizmu. Tym  sposobem 
nie zbawi się Europy, jak nie zbaw iła staro­
żytnego Rzymu obfita danina, płacona bar­
barzyńcom. I teraz, jak  niegdyś —  nie ba­
cząc na pochlebstwa i dary w  złocie, nowi 
barbarzyńcy przebiją się na zachód i na dy­
m iących .gruzach jego ginącego życia znów 
rozlegną się bezlitośnie i trwogą przejm ują­
ce słowa: „B iada zwyciężonym ".

Tak straszy i tak prorokuje rządom en­
tenty denikinowiec, pragnąc w  ten sposób 
dać upust swemu żalow i z powodu opuszcze­
n ia przez ententę skrachowanych r&ąkcyo- 
nistów rosyjskich. Tw ierdzi 011, że pobici© 
Rosyi denikiiiowskiaj, to klęska całej Eu­
ropy.

A le  „Gazeta W arszawska" uważa wbrew 
korespondentowi swemu i wbrew  kassan- 
drycznej „Sł. Zar.“ , żc polityka angielska nie 
powiedziała jeszcze ostatniego słowa i  że 
ententa nie zaniecha walki z Rosyą sowie­
cką.

Jej fantastyczne obrazy podboju Europy 
przez Lenina m ają tylko dowieść, że „P o l­
ska W walce z bolszewicką Rosyą odegra 
pierwszorzędną rolę".

Otóż każdy rozumny człowiek pragną ć 
musi, ażeby Polska przestała odgrywać „ro ­
le " tak tragiczne, choćby „pierwszorzędne", 
a mogła wreszcie nie rujnować się na nie 
doszczętnie i zażyć spokoju.

Może być, że ententa, sama bezczynna — 
w stadyum pói-pokoju a pół-wojny z bolsze­
w ikam i zechce być dalej tą dyrekcyą, która 
Polsce zapragnie wyznaczyć nadal „ro lę" 
przed rampą... z „drutu kolczastego"... W te ­
dy zapytamy, czeinu takiej ro li nie narzuca 
Rumunom, Jugosłowianom, a choćby Cze­
chom - -  czemu Polska właśnie m iałaby się 
wciąż nadal krwawić i być naj potulniej szą 
wobec wszelkich zaobceń ententy.

Czas najwyższy, ażebyśmy sami pomyśle­
li. o swoim losie i o tem, ile nasz kraj może 
przenieść Upustu krw i i strat mienia, któ­
rych nikt nam nie^próci! Naród po-lski musi' 
spokojnie zbadać szanse pokojowe i  nie dać 
się odurzać morfinistom.

— 0 0 0  —

C z a s  o d n o w i ć  p r e n u m e r a t ę  a a  i m i e s i ą c  h i t y !
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S E J M
O karę śmierci za łapownictwo 

i sprzeniewierzenia
(PAT) Warszawa, 30 stycznia.

Na wczorajszem posiedzeniu sejmu toczyła 
się dalsza rozprawa nad ustawą o odpowiedzial­
ności urzędników za przestępstwa z chęci zy­
sku. Poseł Swida przyczyny iyeh objawów przy­
pisuje psychozie wojennej, wylicza poszczególne 
nadużycia starostów i zaznacza, że na kolejach 
pakowało powszechne łapownictwo. W Minister­
stwie spraw zagranicznych ujawnia się niedbal­
stwo. Pociągami dyplomatycznymi jeżdżą han­
dlarze i przemytnicy. Panuje ogólny brak kon­
troli w administracyi państwowej. Wydatki pań­
stwa od 1-qo stycznia do 1 go marca, wynoszące 
7.593,000.C0J, dotąd są niesprawdzona. W  zarzą­
dzie ziem wschodnich ujawnia się cały szereg 
nadużyć. Mówca w imieniu klubu mieszczań­
skiego oświadcza się za karę śmierci.

Przeciwko karze śmierci przemawiał poseł Perl.
Poseł Jau Dęcski oświadcza imieniem pol­

skiego stronnictwa ludowego, żę głosować będzie 
za karę śmierci.

To samo oświadcza poseł Poniatowski imie­
niem swego stronnictwa (tugutowców).

Poseł Hitscbhorn gorąco protestuje przeciw 
ustawie.

Stronnictwo narodowo - demokratyczne przez 
neta Władysawa Dębskiego oświadcza się za 
karę śmierci, przyczem żąda, aby urzędnicy re­
gularnie byli wypłacani.

Poseł Steinhaus krytykuje ustawę z punktu 
widzenia prawuiczego.

W  dyskusyi szczegółowej poseł Anusz żąda 
zaostrzenia artykułu pierwszego.

Poseł BigonsUi żąda projektu ustawy karzącej 
przekupujących.

Poseł Cwikowski domaga się ustawy karzącej 
pośredników.

Minister Wojciechowski wykazuje, że z poszcze­
gólnych wypadków nadużyć wyciągnięto uwła­
czający sad o całym stanie urzędniczym.

Poseł Dębski żąda rozciągnięcia ustawy na 
przekupujących, a także kary za fałszywe oskar­
żenie urzędnika.

Po przemówieniach ministr Hebdzyfiskiego, 
posłów Swidy i Kiernika, obrady odroczono do 
następnego dnia.

Szereg wniosków nagłych odesłano do wła­
ściwych komisyj.

Na porządku piątkowego posiedzenia sprawa 
dodatków Orożyźniariyca dia posłów.

* » •
Ministerstwo zdrowia ma pozosTać
Komisya specyalna, złożona z delegacyi ko­

misyi administracyjnej, opieki społecznej i zdro­
wia publicznego, w obecności prezydenta mini­
strów odrzuciła wniosek posła Rosseta i posta­
nowiła zgłosić na plenum propozycyę przejścia 
nad nim do porządku dziennego i wezwać rząd 
do powołania niezwłocznego, odpowiedzialnego 
przed sejmem ministra zdrowia publicznego 
i przedstawienia sejmowi programu walki z gro- 
iśnemi epidemiami na wschodzie. Referentem 
jest poseł Rottermund.

TELEGRAMY
z dnia 31 stycznia 

Naczelnik państwa w Dyneburgu
Wilno. (PAT) Dnia 28 bm. Naczelnik państwa 

powrócił z frontu do Wilna. Podczas pobytu 
w Dyneburgu Najwyższy wódz osobiście wrę- 
czył order „Virtuti militari* generałowi Śmigłe- 
mu-Rydzowi, pr/yczem w przemówieniu stwier­
dził zasługi gen. Śmigłego, dla których tenże 
powołany został na członka kapituły orderu. 
Uroczystość odbyła się w obecności dowódcy 
frontu litewsku-białoruskiego, generała Szepty- 
skiego i sztabu oficerów. Rewia wojsk została 
odwołana z powodu situeggpj mrozu. Naczelnik 
państwa konferował w Dyneburgu z naczelnym 
wodzem wojsk łotewskich generałem Ballodem, 
który przybył specyaiuie wraz z szefem sztabu. 
Naczelnik państwa zwiedził w Dyneburgu szpi­
tal i koszary, oraz przyjął dełegacyę ludności 
cywilnej.

Wilno. (PAT). Na obiedzie urządzonym przez 
generała Rydza Śmigłego w Dyueuurgu na cześć 
Naczelnika państwa ohóeni byli reprezentanci 
armii polskiej i łotewskiej oraz generai Burt z 
misyi angielskiej. Pierwszy wznió ł toast na 
cześć Naczelnika państwa generał Rydz-Smigły,

następnie przemawiał wódz armii łotewskiej ge­
nerał Baliod, który dziękował armii polskiej za 
pomoc okazaną i wyraził nadzieję, że jak obie 
armie polska i łotewska tak zbliżą się ze sobą 
w przyjacielskim stosunku narody polski i ło­
tewski. Generał Baliod zakończył przemówienie 
toastem na cześć armii polskiej i jej naczelnego 
wodza Piłsudskiego. Naczelnik państwa wygłos ł 
przemówienie nassępuące: Moi panowie! Przy­
jemnie mi jest być w oddziale, który spotkało 
rzeczywiste szczęście, że walczył godnie z trą- 
dycyą polską za nas/ą i waszą wolność, nie- 
tylko za wolność naszego narodu, ale i za wol­
ność na-zego sąsiada i przyjaciela. Przekonany 
jestem, że nabraliście w tej walce honorowej 
i zaszczytnej tego wzajemnego szacunku i przy­
wiązania, które jest jedynie zapewnieniem po­
wodzenia. Ten szacunek dla wspólnych wysił­
ków i prac wyniesiecie wszyscy jako jedno z 
najważniejszych wspomnień w obecnej kampanii. 
Toteż zgodnie ze mną ochoczo wznieście kielich 
na cześć dzielnej armii łotewskiej i jej doświad­
czonego głównodowodzącego generała Balioda.

Z frontu
Warszawa. (PAT). Komunikat sztabu general­

nego wojsk polskich z dnia 29 stycznia:
Front litewsko-białoruski: Na odcinku pole­

skim bolszewicy zaatakowali przeważającymi siła­
mi przyczółek mostowy na Ptyczy. Nasze oddziały 
przez kilka godzin odpierały zacięto ataki prze­
ciwnika, następnie po podejściu rezerw same 
przeszły do kontrataku, rozbiły bolszewików. 
W  pościgu za u i mi posunęły się aż do wsi Te- 
rebowej. W akcyi tej wzięto kilkudziesięciu jeń­
ców i karabin maszynowy.

Na reszcie frontu ożywiona działalność wy­
wiadowcza.

Front wołyński: Silniejszy nasz wypad rozbił 
nieprzyjacielski batalion piechoty, biorąc 30 jeń­
ców i wiele materyału wojennego.

Rewiudykacya ziem polsk.ch na zachodzie: 
Obejmowanie postępuje w dalszym ciągu według 
programu, Z większych miejscowości zajęliśmy 
wczoraj Kamień.

Drugi zastępca szefa sztabu generalnego: 
Malczewski, pułkownik.

Warszawa. (PAT). Komunikat sztabu general­
nego wojsk polskich z dnia 30 stycznia:

Front litewsko białoruski: Oddziały nasze od­
parły kontratak bolszewicki w rejonie jeziora 
Osweja, zadając przeciwnikowi ciężkie straty. 
Grupa wojsk łotewskich podległa generałowi 
Rydzowi-Smigłemu obsadziła Unię Stara Słobo- 
da, jezioro Umiany. Nasz oddział wywiadowczy 
rozbił na zachód od jeziora Czereswiaty bandę 
partyzancką bolszewików. W wypadach w re­
jonie Kąrpenicz wzięliśmy 20 jeńców, w tem 
1 oficera, 1 karabin maszynowy i dużo amuni- 
cyi.

Front wołyński: Spokój.
Rewiudykacya ziem polskich na zachodzie: 

Wojska nasze obsadziły Tczew, Starogard i Tu­
cholę.

Zastępca szefa sztabu generalnego Malczew­
ski, pułkownik.

Polska ma się krwawić 
dla Francy! i Anglii

Paryż. (PAT. Havas) „ Temps" wyraża zdanie, 
że mocarstwa sprzymierzone, nie popierając o- 
fenzywy przeciwko Rosyi sowieekiej, winny u- 
dzieiić Polsce i Rumunii pomocy koniecznej. 
Opinia podobna przeważa we Franeyi. „Temps* 
jest przekonany, że Anglia podziela ten punkt 
widzenia.

Powrót z Sybiru
Warszawa. (PAT). Dzięki staraniom naszego 

rządu polskie oddziały wojskowe na Syberyi 
będą niebawem wysyłane do kraju (o ile się 
nie do dały do niewoli bolszewickiej. Przyp. Red ). 
Wysyłaniem i opieką w drodze zajmie się sy­
beryjska ekspozytura rządu angielskiego; rów­
nież i jeńców Polaków b. armu austiyackiej i 
niemieckiej, którzy w liczbie 600 przebywają 
obecnie w Azyi wschodniej, rząd angielski wy­
śle do kraju.

Rokowania Łotwy z Litwą
Lyon. (PAT. Radio krakowskie). Konfarencya 

w Mitawle ma aoprowaózha jeszcze ao ostate­
cznego porozumienia. Zajmowano się uslaleniem 
prowizorycznych granic i kwestyą komunik >cyi. 
DDegaci łotewscy żą iali jako granicy granic 
admimstraeyjnyen Kurłan y i;  kwestyą Dyue- 
burga nie za jm ow an o  się. De egaci litewscy po­
wrócili do kra u, aby swemu rządowi przedło­
żyć propozycyę rządu łolowsk.ego.

Przywrócenie pociągów 
osobowych od 1 lutego

Warszawa. (PAT). Ruch osobowy, wstrzymany 
17 stycznia, otwarty będzie w całej Polsce 1-go 
lutego.

K o m i s y a  p l e b i s c y t o w a

w Cieszynie
Cieszyn. (PAT). Wczoraj o godzinie 5-tej min. 

10 popołudniu przyjechała do Cieszyna aliancka 
komisya plebiscytowa. Przybyli: przewodniczący 
komisyi hr. de Manvihe, generalny konsul an­
gielski Wiiton, margr. Borserelii, były wicemi­
nister spraw zagranicznych we Włoszech, Japoń­
czyk prof. Yamada. Wraz z komisyą przybył 
pluton żołnierzy francuskich. Na dworcu pięknie 
udekorowanym jawili się reprezentanci władz 
polskich, a mianowicie dełegat rządu warszaw­
skiego poseł Zamorski, prezydent rady narodo­
wej cieszyńskiej ks. Loudzm, prezydent rządu 
krajowego dr. Michejda i brygadyer Pogorzelski. 
Ze strony czeskiej przybył delegat rządu cze­
skiego dr. Mattausz. W poniedziałek przyjauą 
pierwsze wojska okupacyjne na Śląsk, biąsk 
obsadzą wo*ska francuskie i włodrie. W sobotę 
o godzinie 11-tej przedpołudniem przedstawią 
się komisyi plebiscytowej reprezentanci władz 
poiskich.

Cywile przed sądami wojskowymi
Warszawa. (PAT). Ogłoszoną będzie ustawa 

poddająca sądom wojskowym osoby cywilne 
oskarżone o przestępstwa przeciw państwu i si­
le zbrojnej.

Zaliczki dla pocztowców
Warszawa. (PAT ) Wobec krytycznego położe­

nia urzędników pocztowych i telegraficznych, 
ministerstwo poczt i telegrafów poleciło wyda­
wać na żądanie zaliczki na poczet spodziewa­
nych podwyżek. Zaliczki te do wysokości 400 
marek na pracownika, a3ygnowaae będą z sum 
urzędów pocztowo- telegraficznych.

Włamanie da Izby skarbowej
Milionowy rabunek

Wilno. (PAT). Dokonano tu napadu rabunko­
wego na Izbę skarbową zarządu cywilnego ziem 
zachodnich. Banaycś zabili 2 mihcyantów i wo­
źnego. Zrabowano około milion marek. Siedztwo 
w toku.

Judenicz aresztowany
Moskwa. (PAT. Radio krakowskie). Szwedzkie 

biuro prasowe donosi, że były główno dowodzą­
cy armii północno-zachodniej, generał Judenicz, 
został aresztowany 26 stycznia w swojej kwaterze 
przez prokuratora armii północno-zachodniej, 
Liśnickiego. Judenicz usiłował z ostatkami pie­
niędzy wojskowych umknąć za granicę.

Odmowa paszportów socyalistom 
angielskim do Rosyi

Poidhu. (PAT. Radio krakowskie). Ramsay Mac- 
donald i Roden Buxtou nie otrzymali od rządu 
angielskiego, działającego w porozumieniu z rzą­
dem francuskim i włoskim, paszportów na wy­
jazd do Rosyi, dokąd mieli się udać wraz z ber­
neńskimi delegatami międzynarodowego socya- 
listycznego Związku pracy.

D’Annunzio rabuje
Poidhu. (PAT. Radio krakowskie). Z Medyo- 

lanu donoszą, że D’Annuu/io zarekwirował pa­
rowiec Taranto wraz z 80.000 funtów szterlin- 
gów i materyał-m dla armii wło-kiej w Alba­
nii. Usprawiedliwia on c^yn ten ostateczną po- 
trzeuą.

Ukończone strejki
Pddhu (-■'AT. Radio krakowskie). Z Medyola- 

nu donoszą, że strejk włoskich kolejarzy został 
wczorai ukoń- zony.

Poiahu, (PAT. Radio krakowskie). Strejki w fa­
brykach bawełny w Bombaj u zostały zakoń­
cz one.

Połączenie telefoniczne z Warszawą
i z Wiedniem przerwane.
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Wywiad z ministrem 
ukraińskim

lwowski „Wpered" mial wywiad z ukraińskim 
jjjjnistrem pracy tow. Osipem Bezpaiką.

W sprawie polityki z gra iicznej oświadczył 
ffljijister, iż rz jd ukraiński starał się ze wszyst- 
kiePń) czy sąsiedniemi czy innemi państwami 
ko0terować co ,j0 suwerenności Ukrainy.

Na Peanie o stosunek do Polski odpowie­
dzi^ »Gdy jeszcze operowało wojsko galicyj­
ski® lepkie) w Galicyi i znajdowało się w wojnie 
z wojskiem polskiem, wówczas punkt ciężkości 
gtosuoków ukraińsko-polskich zna dował się na 
terenie galicyjskim i pomimo naszych pragnień, 
żeby ta. wojna zakończyła się polsko-ukraińskiem 
porozumieniem, iząd nasz nie mógł brać na siebie 
0dp°wledzialności w tym sporze i n e pragnął 
traktować spraw polsko-ukraińsk ch jednostron­
nie z Powinięciem przedstawicielstwa galicyj- 
skie2°-

po przejściu armii galicyjskiej za Zbrucz, na­
stał nioment, kiedy uasz rząd musiał wyjaśnić 
gtanowisko i Ce e Po ski wobec Ukrainy. W y­
słań0 naprzód delegatów wo»skowych da ułażenia 
rozejiuu. Delegacya składała się ze starszyzny 
tak naddnieprzańskiej, jak i galicyjskiej. Rozejm 
dosz do skutku; po nim musiały nastąpić 
rozdiowy o charakterze politycznym. Wys ano ini- 
syę, znów złożoną z naddnieprzańskicn i nad- 
daiestrzańskich delegatów do Warszawy. Miała 
oPa utorować drogę oo porozumienia m.ęazy oboma
narodami, które w dawnych i nowszych dziejach 
pjają między sobą tyle tragicznych perypetyj, 
aje które powołane są od dzisiaj do ochraniania 
jgjjiokracyi na Wschodzie i obopólnych gwaran- 
c y j własnego niepodległego , istnienia. Wiedzie­
liśmy, że misya ciężka (ważka), ale Morzyliśmy 
w  końcowy je j  sukces, gdyż kroczyła ona w imię 
polityk' i potrzeb realnych.

Ciężkim ciosem dla jasnych wzajemnych sto­
sunków pomiędzy Polską i Ukrainą było to, co 
6tał° Sl? na Ukrainie pizy końcu listopada i na 
poczĄtku grudnia u. r. (najazd Denikina, wy- 
LrCie Petlmy).

Następnie rozmowa przeszła na stosunek do
bolszewików.

Tu minister Bezpałko oświadczył: „Jak wia- 
dom0*. więcej, niż dwa lam walczy naród nasz 
bez " 'czyjej porno y  sam jeden z wojskami boi-, 
gzewickienii. Dwa razy Ukraina złamała siłę tych 
woj-k: dwukrotnie już one ustępowały. Armia 
bolszewicka pizynosiła Ukrainie gwałt potrójny: 
pjszczyla państwową niepodległość; wprowadzała 
formy rządzenia i gospodarki, zupełnie nie od- 
p0Vviada ące stanowi ekonomicznemu naszego 
lud0’. sai“ °wolnie rozporządzała się bogactwami 
Ukr.>'ny- Wszystko to zniewa alo do bezmtaunej 
walk' naszej armii na bontach, a naszego ludu 
w formie licznych powstań przeciwko imperya- 
listyczu0'°kupacyjnej polityce Rosyi sowieckiej, 
jłie walczvmy przeciwko bolszewikom, iż są bol- 
gzewikanii, iecz oialego, że stoją nam na drodze 
do życia n'ezależnego.

posiadamy bardzo pewne wiadomości, że na­
reszcie wśród kierown czych sfer Rosy sowie­
ckiej wzięła górę myśl, że na Ukrainie władza

D r  H E N R Y K  K Ł U S Z Y Ń S K I

Zadania hygieny społecznej 
w Polsce

W  pi srwsizych początkach zeszłego stulecia 
zajmować się nauka lekarska przeważnie liy- 
meną indywidualną. Zdrowie jednostki i to na- 
■ftiralnie bogatej, zamożnej odgrywało główną, 
rolę- Choroby mas ludowych jako zjawiska spo­
łecznego nie widziano jeszcze. Bakteryologia, 
ta najnowsza zdobycz medycyny widziała jed­
nak tylko %vpływ pasożytów na powstawanie 
chorób. Zupełnie nieznaną jej byt wpływ dyspo­
zycji d° P'ewnych chorób, konstytucyi a w po­
łączeniu z temi czynnikami nędza społeczna.

A  przecież punktem wyjścia wszelkiego roz­
w a ża n ia  spoleczno-hygienicznego musi być nio- 
Eaprzeczalnia. prawda, że groźba zachorowania, 
pow stan ie  choroby, j ej przebieg i jej zakończe­
nie, każdy objaw z osobna albo wszystkie ra- 
eem w zię te  okazują w dellde wahania i różnico 
zależnie od społecznego położenia ludności. Z 
tego też wynika konsekwencya, że w wyborze 
środków' zapobiegawczych i  środków celem 
zw a lc zen ia  choroby jako zjawiska masowego 
pależy się  ̂ tym faktem liczyć.

To stanowisko tak słuszne i uzasadnione mu- 
[piało sobie dopiero w długiej walce zdobyć pra­

sowiecka nie utrzyma s:ę i że trzeba uznać re­
publikę demokr.ityczną, jako je iyną władzę od­
powiednią na terytoryum Ukrainy. I gdyby nie 
katastrofa z końca listopada, stosunki pomiędzy 
Ukrainą, a bolszewikami napewno byłyby się 
już wyjaśniły. Pewni jesteśmy, że czas już nie­
daleki, kiedy i Moskwa zajmie wobec Ukrainy 
stanowisko, jako wobec niepodległej jednostki 
państwowej, która sama tylko może budować 
własne życie na swojem terytoryum i która dla 
obcych jest tylko zagubą i poderwaniem ich sd“ .

Rozmowa zwróciła się następnie na sprawę 
przyszłości UKrainy, którą tak sformułował min. 
Bezpaiko: ,

wo obywatelstwa i to zapomocą metod -taty- 
stycznych.

Opieka zdrowotna nad masami ludności jest 
w obecnym czasie o wiele więcej potrzebna ani­
żeli przed wojną. Muszą być wytyczone nowe 
drogi wobec upadającego coraz bardziej zdro­
wia ludności. Wskutek wyczerpania fizycznego 
długoletnią wojną niebezpieczeństwo zachoro­
wania jest obecnie o wiele większe. Należy spe- 
cyalr.y fundusz państwowy przeznaczyć dla u- 
tworzenia całego szeregu zawodowych poradni, 
któreby miały za zadanie wychowanie ludności 
do zdrowia, zadanie odkrycia skłonności cho­
robowych i początków choroby. Gminy na tem 
polu niestety bardzo mało dotychczas zdzia­
łały.

Nie wolno szczędzić kosztów: należy rozto­
czyć opiekę nad oseskami, nad dziećmi przed 
wiekiem szkolnym i w wieku szkolnym, nad 
gruźliczymi i płciowo chorymi. Wiele z tych 
działów może już objęć państwowy lekarz i w 
ten sposób nie cały ciężar wydatków spadnie 
na gminy.

Podstawowe zagadnienie opieki zdrowotnej:- 
rozpoznanie początków chorobowych przez pla­
nowe badanie całej zagrożonej grupy przypa­
dnie w większym zakresie kasom chorych. Kie­
rownicy kas chorych muszą w tym kierunku 
okazać większe zrozumienie. Zapewne wiele po­
wątpiewania nasunąć może myśl peryodyczn. ba­

„Ukraina znajduje się bezsprzecznie w ostatniej
fane walki o uznanie (s»e| państwowości).

Na Ukrainie prócz bolszewików niema innej siły, 
któraby zagrażała niepodlajłcści naszego narodu.
Skoro roz oczęte dzieło koordynacyi wsz> stkich 
sił zbrojnych na Ukrainie zostanie ukończone i 
lud z zajętych obecnie przez bo szewików okolic 
niedwuznacznie o=wiadczy, że słucha jeno rządu 
republikańskiego ^ukraińskiego) nastanie moment 
spokojnego budowania naszego państwa. Prze­
konani jesteśmy, że womy żywot naszego na- 
rouu, okupiony tyloma o.larami i z takim he­
roizmem będzie zagwarantowany i przez wszy­
stkie inne państwa".

dania wszystkich członków kas chorych, albo­
wiem taka akcya wymaga wielkiego aparatu i 
zabiera wiele czasu. Przy dobrej woli da się to 
jednak przeprowadzić.

Tam, gdzie istnieją poradnie dla chorych we­
nerycznych, a jeśli ich niema, należy je stwo- 
rzj ć, należy członków kas chorjcli po wylecze­
niu tamże posyłać na dłuższą obscrwacyę. To 
samo można zastosować do licznych grup cho­
rych, którzy poprawieni na zdrowiu i zdolni do 
pracy ze szpitali albo z opieki lekarza kasowe­
go są wypuszczeni, jak przy katarach szczytów 
płuc, zapalenia opłucnej, przy wielu chorobach 
zawodowych i skłonnościach chorobowych. Do­
świadczenie uczy bowiem, że iatwó sposobność 
do wczesnego zasięgnięcia wygodnej i taniej 
porady czas leczenia skraca i zdrowiu pomaga. 
Z tego spostrzeżenia winni lekarze kasowi i za­
rządy kas odpowiednie wnioski wyciągnąć i 
iperwsi winni jako najważniejsze zadanie sta­
rać się wszelkiemu środkami najdelikatniejszej 
klinicznej dyagnostyki wynaleść pierwsze” ob­
jawy chorobowe, zamiast skargi chorych pomo­
cy szukających załatwiać somatycznie zapi­
sywaniem lekarstwa. Zarządy kas chorych 
winny upatrywać w szukaniu lekarza „przy 
każdej drobnostce" —  pominąwszy niektórych 
nadużyć — jako rzeczywisty zapobiegawczy 
krok chorych.

(Ciąg dalszy nastąpi).

K ra k o w s k a  R a d a  ro b o tn icza  
w o b ec  R a d y  m ie js k ie }

Warunki, pod którymi radcy socyalistyczni w Radzie miasta pozostaną
K r a k ó w ,  31 stycznia.

Deputocya kirakowskiąj H- robotniczej vręs 
ożyła wczoraj prezydentowi miasta p. Fedoro­
wiczowi następujący m e m o r y a ł :

V Ty c o k i e  P r e z y d y u m  stel. k r ó l .  m i a s t a  K r a ­
k o w a .

Wydziiał Rady F-Kortmiiczcj Pilskiej Partyi 
Socyalistyczrej w  Krakowie po wysłuchaniu 
sprawozdania Klubu radców socyalistyeznych 
postanowił przedłożyć Prezydyum miasta nastę­
pujące żądania:

1) Rada Robotnicza wysyłając swych przed­
stawicieli do Rady miasta Krakowa, uczyniła 
to przedewszystkiem w celu wywalczenia zmia* 
my dotychczasowego kuryalnego p r a w a  w y b o r ­
c z e g o  do Rady miejskiej krakowskiej, krzyw­
dzącego w wysokim stopniu szerokie masy lu­
dności miasta. Mimo, że Rada miasta w maju 
1919 uchwaliła projekt ustawy dotyczący zmia­
ny oidynacyi wyborczej, którą oparto na zasa­
dach demokratycznych, r z ą d  w a r s z a w s k i  n i e  
p r z e d ł o ż y !  d o t y c h c z a s  s e j m o w i  u s t a w y  t e j  d o  
z a t w i e r d z e n i a .

Wydział krakowsk. Rady Robotniczej stwier­
dza, że Prezydyum miasta ponosi w tym wy­
padku część winy, albowiem nie poczyniło wi­
docznie usilnych starań, aby reforma ta weszła 
w życie. Odrębność statutowa miastia Krakowa 
i demokratyczna ordynacya wyborcza gmin na 
terenie Kongresówki uzasadniają słuszność na­
szego zapatrywania i żąjdar-ia będącego zarazem 
żądaniem całej ludności miasta, aby natych­
miast wprow adzeno w życie w mowie będącą 
ustawę i przeprowadzono w najkrótszym czas 
sie wybory do Rady miejskiej Krakowa, ta.k a- 
by nowo wybrana Rada miasta była wyrazem 
woli i  zaufania w szystkich mieszkańców mia­
sta.

Dlatego też domagamy się, aby Prezydyum 
poczyniło bezwłocznie erersdcane przedstawie­
nia u rządu w tjrm kierunku, aby rząd warsza* 
ski jak najrychlej przedłożył sejmowi ordyna- 
cyę wyborczą miasta Krakowa dc zatwierdze­
nia.

Łącznie ze sprawą natychmiastowego wpro­
wadzenia w życie gminnej ordynacji wyborczej 
Wydział Rady Robotniczej rozpatrywał przed 
stawioną przez Klub radców s p r a w ę  d  Iszegi m  
d z i a ł u  r a d c ó w  s o e y a l  s t y c z n y c h ,  w  ł o n i e  d z . s  e j -  
s z e j  R a d y  m i a s t a  i postanowił dalszy udział re- 
prezenitiacyi klasy robotniczej w Radzie miasta 
uczymc zależnym od spełnienia następujących 
dalszych żądań. r  n  *

£ T di°Żenłe b n d ż e * a  m i e j s k i e g o  na rok
yjZU Radzie miasta w nieprzekraczalnym termi­
nie 4 tygodni, tem bardziej, że się okres budże­
towy juz rozpoczął.

III. Bezwłoczne przedłożenie Radzie miasta 
do uchwalenia p r o j e k t ó w  p o d a t k o w y c h ,  na za* 
sadzie których ciężar niedoboru budżetowego wt 
znacznej mierze zostałby przerzucony na w a r ­
s t w y  z a m o z n e ,  które jedynie w dzisiejszych wa­
runkach drozyźnianych są w możności i o b l  

Pokryć nadzwyczajne wydatki gminy

kl6ra ' * * * ’  ,e waraw*
.P?.ed}of ' n!° w najlerótszym czasie, mniej

Z budżetem> Radzie miasta 
zamknięć r a c h u n k o w y c h  i  s p r a w o z d a ń ,  w szcze­
gólności sprawozdań z zakałdów i biur aprowib 
aacyjnych (składu węgla, piekarni, sktopów 
miejskich, kuchni obywatelskich itd.), zakładów 
puKcmysło.wych, tramwaju.

V. UtiwiorzenicKomitctu Aprnwizacyjneno zło- 
zonego z przedstawicieli wszystkich klubów 
radzieckich z daleko idąoemi pełnomocnictwa­
mi, prawem do zmian personalnych i u d z ie le ­
nia członkom Rady miasta prawa kontroli 
wszystkich zakałdów pirzemyisoiwycb i przed­
siębiorstw aprowizacyjnych gminy.

 ̂ Domagamy się natychmiasiiowego pizyznn, 
nai robotnikom j robotnicom krakowskim d&s 
p u t a t ó w  ż y w n o ś c i o w y c h  w myśl rozporządzenia 
Ministerstwa Aprowizacyi z października 1919 r

VII. Prezydyum miasta zarządzi bezzwłoc2> 
nie zmiany w składzie asesorów i przewodni­
czących urzędu najmu.ń przyczem powołani 
być winna przedstawiciele lokatorów z kół robo­
tniczych i urzędniczych.
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VIII. Domagamy si ępo myśli § 76 ust. 1. statutu 
miejskiego ponownego obsadzenia sekcyj i ko- 
tnisyj, oraz powołania radców socyalistycznych 
do wszystkich komisyj i instytucyj miejskich, 
do których dotąd powołani nie zostali (Rada 
szkolna, Zakład czyszczenia misata, Miejska. Ka 
sa Oszczędności, Spółka tramwajowa itd.).

IX. Domagamy się bezzwłocznego wydania za­
rządzeń, celem wprowadzenia w życie ustawy o
8-mio godzinnym dniu pracy.

Za wydział krakowskiej Rady robotniczej PPS. 
W . Topinek, K. Łapiński, przewodniczący.

J. Jasiński, sekretarz.

Sprawy partyjne
Konfereneya socyalistów z państw 

powstałych na gruzach carskiej kosyi
Sprawa nawiązania bliskich stosunków mię­

dzy portyami soc yalisł yczu eml państw, powsta­
łych na gruzach byłego imperyum rosyjskiego 
posiada doniioisłe zmaczanie dla utrwalenia ich 
paiusi twe* wiej samodzieInośoi i dla rozwój u ruchu 
siocyaliistycznego w tych krajach. W  zrozumie­
niu tego Rada Naczelna nia posiedzeniu diaia 
29 października powaięła następującą uch ważę:

„Polska Pairtyia Socyailistyicizna uważając ści­
słe porozumienie pomiędzy Polską a Ukrafliną, 
Białorusią, Litwą, Łotwą, Estonią i Finlamdyą 
za leżące w interesie socyalizmu międzynarodo­
wego, a także wszystkich tych Hrtajów, poleca 
C  K. W. zwrócenie się do partyj socyalistycz- 
nych Litwy, Białorusi, Ukrainy, Łotwy, Estonii 
i Finiamdyi, celom urządz enia w maj bliższym 
czasie wspólnej kosctfeirencyi w sprawie stosun­
ków wzajemnych Polski i  państw wyżej wymie­
nionych, w spraiwao stosunku do Rosyi, oraz ce­
lem nawiązania ścisłej łączctości z powyższemi 
partyami".

W wykonaniu powyższej uchwały Sekretaryat 
Generalny P. P. S. naiwiązał stosunki z partya- 
mi socyaliistycznemii. wymieoiionych krajów, zaś 
w  dniu 9 stycznia odbyło się w Warszawie ze­
branie z udiziałem przedstawicieli P. P. S., Li- 
itewsikriej Socyailno-Detniofcratycznej Partyi, U- 
kraiiriskiej S.-D. Partyi i  Ukraińskiej Soicyaino- 
Rewolucyjnej Partyi. Imieniem P. P. .S. zagaił 
z e b ra n ie  tow. Daszyński, wołając obecny cli 
przedstawicieli socyalisiycznych partyi narodów 
litewiskAegiO i  ukraińskiego i wyjaśniając cel 
projektowanej konferencyi. W  dyskusyi zabie­
rali głos przedstawiciele wszystkich, reprezen­
towanych na zebraniu partyi, poczem ust&lottao 
następujący porządek dzienny konferencja:

1. a) Ruch wyzwoleńczy narodów na teryto­
ryum byłego caratu a walka klas.

b) Pokój ma wschodzie.
2. Stosunki wzajemne walczących o swą nie­

podległość narodów.
3. Organizacyjne stosunki pomiędzy socyałi- 

styczinerni partyami, biiorącemi udział w konfe- 
remcyi.

4. Stanowisko tych partyi w Międzynarodów­
ce.

Ptositaimowiomo odbyć kcmfereccyę w  Warsza­
wie, termin jej zwołania ustalono na sobotę, 
20 marca 1920 r.

Pan dr Świętochowski
naczelny lekarz ministerstwa kolei 

urzęduje!
Z kół lekarzy kolejowych otrzymujemy 

następującą infomiacyę:
Lekarz naczelny ministerstwa kolei wy­
dał do wszystkich dyrekcyj okólnik, który 
tutaj dosłownie przytaczamy.

Ministerstwo kolei żelaznych Odpis
Sekcya Administracyjna 

Lekarz Naczelny 
Warszawa, Nowy Świat Nr. 14 

Dnia 31 grudnia 1919 
Nr. 503.

Do
Dyrekcyi kolei państwowych

we Lwowie 
Lekarz Naczelny!

Do Wiadomości P. Ministra kolei żelaznych do­
szło, że niektórzy lekarze kolejowi nazbyt nieo- 
ględnie i pochopnie wydają pracownikom ko­
lejowym świadectwa lekarskie, zwalniające ich 
od zajęć służbowych — Stwierdzono, że niektó­
rzy pracownicy, korzystając z takich świadectw, 
uprawiają z całą swobodą paskarstwo kolejowe.

Postanawiam, ażeby nadal lekarze kolejowi 
nie wydawali świadectw dłuższych, ponad trzy

dni — po trzech dniach powdóme badanie i w 
razie potrzeby powtórne świadectwo. Jeśli po 
sześciu dniach choroba trwa, to świadectwo mo­
że być przedłużone nadal już tylko es consilio z  
drugim lekarzem na mocy każdorazowej decy- 
zyi lekarza naczelnego Dyrekcyi.

Zwracam uwagę lekarzy kolejowych, że świa­
dectwo lekarskie to nie jest urlop, przy którym 
pracownik może sobie jeździć, gdzie mu się po­
doba. Świadectwo lekarskie wydaje się tylko w 
wypadku rzeczywistej choroby, zmuszającej pra 
cewnika do pozostawania, jeśli nie w łóżku, to 
przynajmniej w domu.

Dla tego toż, jeśli korzystający ze świadectwa 
lekarskiego pracownik kolejowry będzie zauwa­
żony poza obrębem swojego domu mieszkalnego, 
natenczas lekarz, który wystawił mu świadec­
two ryzykuje, iż zostanie poddany dyscyplinar­
nemu śledztwu z ewentualnem usunięciem z 
zajmowanego stanowiska.

Naczelny Lekarz 
Ministerstwa kolei żelaznych 

Świętochowski nip.
M. K. Z. Koleje państwowe.

D yrekcya lw ow ska.
Nr. 331/1.

Lwów, dnia 20 stycznia 1920.

Do wszystkich Panów lekarzy kolej óWych o- 
kręgu dyrekcyj nego lwowskiego.

Reskrypt Naczelnego lekarza Ministerstwa 
kolejowego podaję do wiadomości i  ścisłego za­
stosowania się.

Lekarz naczelny Djrrekcyi kolei państwowych.
Dr. K. Z górski.

Przeczytawszy ten „ukaz" nie będziemy się
dziwić narzekaniom Małopolan na ciiasnotę i 
nieudolność warszawskich biurokratów. Tylko 
człowiek, który niema pojęcia o organizacyi i 
psychologii aparatu funkcyjnego kas chorych 
mógł wydać taki naiwny i złośliwy ukaz.

Biurofcracya śp. Austryi wysilała się na wszel­
kie możliwe sposoby, by gnębić kolejarzy, nawet 
w instytucyi Kasy chorych. Była nawet stworzo­
na specyalna instytucya szpiegowska lekarska 
przy t. zw. Inspekcyii generalnej, która miała na 
celu nie dopuszczać do „symulacyi" personalu 
i  zmniejszać stan chorych drogą różnych szy­
kan. Przedstawiciel tej instytucyi, wpadając na 
peryodyczne kontrole, nieraz najbardziej cho­
rych ludzi zmuszał do pełnienia służby, czyniąc 
end, wymówieniem sakramentalnego „gesund" 
po oglądnięciu języka. Było to zrozumiałe za cza 
sów austryackieh. Ale dziś takie cuda w Polsce 
nie będą istnieć.

P. Świętochowski zarzuca lekarzom kolejo­
wym nieoględność i pochopność w spełnianiu 
swoich obowiązków. Wprawdzie ukaz mówi o 
niektórych lekarzach, jednak zbyt liczne musia­
ły być te fakta nieoględnościi lekarzy, skoro zmu 
siły p. Świętochowskiego do wydainaa takiego 
ukazu. Zarzut to zbyt ciężki pod adresem ludzi 
nauki i w ielkiego altruizmu, ażeby można nad 
nim przejść do porządku dziennego. Niechaj p. 
Świętochowski udowodni jednym faktem, że 
lekarz kolejowy zwolnił ^pracownika ze służby 
bez należytego powodu 1? P. Świętochowski, ja­
ko lekarz, powinien wiedzieć, że o zdolności da* 
nego pracownika do służby rozstrzyga każdy le­
karz na mocy swego przekonania lekarskiego i 
sumienia! Niechaj p. Świętochowski zechce raz 
zabawić się w palacza kolejowego i przejechać 
przestrzeń 100 km w zimie, lub bodaj W' kondu­
ktora kolejowego i być w zimie kilkanaście i 
kilkadziesiąt godzin w służbie. Zobaczymy, czy 
p. Świętochowski nie uzna się wówczas cho­
rym? A ten personal kolejowy spełnia te służbę 
sumiennie całymi miesiącami.. Aż dziwić się na* 
leży, że ten głodny, goły i bosy kolejarz t;aik dłu­
go i wytrwale spełnia swoje obowiązki. Rozumie 
to każdy lekarz kolejowy mający z personalem 
do czynienia, a nie teoretyk od zielonego stolika. 
Taki pracownik kolejoiwiy przemarznie, nie doje, 
dostanie choroby żołądka czy kiszek z powodu 
złego i zimnego jedzenia i lekarz kolejowy musi 
go traktować z uwzględnieniem całokształtu wa­
runków pracy. A  więc nie pochopnie i nieoglęs 
dnie, ale ze znajomością atmosfery, w której ten 
kolejarz pracuje, z czystem sumieniem decyduje 
ten lekarz o zdolności, czy niezdolności do pracy. 
Gdyby ukaz tej treści co powyżej przytoczony 
nie był bezsensówym, byłaby zapewne biuiro- 
kracya austryackia, która długie lata miała do 
czynienia z Kasami chorych, użyła podobnego re 
medium przeciwko „symulantom". Ale nawet 
ta biurokracya nie zdobyła siię na coś tak nai­
wnego!

„Postanawiam, ażeby nadal lekarze koTejowi 
nie wydawali świadectw dłuższych, ponad trzy 
dni." Parte doktorze! a jeśli ktoś zgłasza się do 
lekarza ze zapaleniem płuc, oskrzeli (Braochi- 
tis), malaryę, abacessem itd.. choroby, o których

z góry się wie, że trwają daleko dłużej, aniżeli 
3 dni? Cóż wówczas? Do czegóż ta formakisityka 
biurokratyczna i nierozumna, skoro j eist np. pe­
wnikiem, że przed upływem 14 dni dar a choro­
ba się nie skończy?! Możliwe, że Pa*a Święto­
chowski należy do tych lekarzy, którzy diagno­
zę stawiają zawsze dopiero po 3-ch dniach. Tu­
tejsi jednak lekarze Kas chorych umieją w 90 
procent wypadków stawiać diagnozę już w 1-ym 
dniu choroby, a więc i w pierwszym dniu cho­
roby umieją orzekać, jaki może być przypusz­
czalny czas niezdolności do pracy. To więc Pań­
skie przedliużanie terminu po trzech dnóaeh mo­
że,się odnosić do 10 procent wypadków. Wiado­
mą zaś jest rzeczą, że żaden z lekarzy kolejo­
wych nie opuszcza pacyenta, dopóki dokładnie 
nie stwierdzi rodzaju choroby. Już mie ze wzglę­
du na ukaz, aile m  względu ma rodzinę i sumie­
nie lekarskie! To więc ewentualne przedłużenie 
terminu niezdolności do procy jest absurdem ze 
stanowiska 1 efcarski ego.

„Jeżeli po sześciu dniach choroba trwa, to 
świadectwo może być przedłżuone nadal już 
tylko ex consilio z drugim lekarzem na mocy 
każdorazowej decyzja lekarza naczelnego Dy­
rekcji!. Konsylium jest to dokładne, długie ba­
danie lekarskie, za. które lekarze pobierają spe- 
eyalne, wyższe wynagrodzenie. Czy p. Święto­
chowski ustanawia dla lekarzy kol e jewy ch spe- 
cyalne wynagrodzenie za tę dodatkową fmnkcyę? 
w jakiej wysokości i z jakich funduszów? Wia­
domo bowiem, iż Kasy chorvch kolejowe mają 
ogromny deficyt. Pozycja ta pochłonie Ogrom­
ne kwoty, gdyż przeciętnie keżdr z pracowników 
kolejowych choruje ponad 6 dni (n,p. przy obe­
cnej masowej hiszpance). Za/darmo zaiś odbywać 
konsylia chyba żaden z lekarzy kolejowych się 
nie zgodzi! A  co ma zrobić lekarz kolejowy, któ­
ry jest sarn, na małej stiacyi? Odbywać konsy­
lium z drugim lekarzem, prywatnym? A czy p. 
Świętochowski wie, óle żąda lekarz prywatny za 
konsylium? Najnr nie j 50 koron. A konsylium 
musi siię odbyć, gdyż tylko ex oonsiiio można 
przedłużyć termin chorowania!

„Na mocy każdorazowej decyzyi lekarza na­
czelnego Dyrekcyi 1“ A  więc co do każdego ko­
lejarza po upływie 6 dni pytać się naczelnego 
lekarza, czy urządzać konsylium? Czy tak to ro­
zumieć? W  takim razie niechaj p. Świętochow­
ski doda każdemu z lekarzy siłę pisarską dla 
celów nliewistiiaininej koresporden cyi z naczelnym 
lekarzem! Czy też lekarz naczelny ma decydo­
wać o potrzebie konsylium w każdym wypadku 
z osobna, a więc raz nakazać konsylium, a raz 
pozostawić decjizyę lekarzowi miejscowemu? 

Jeżeli tak, to pocóż wyrażenie: „...może być prze­
dłużone nadał tylko ex consilio". Jak to wszy­
stko rozumieć i do czego dojdziemy tą drogą, 
potrafi nam chyba wyłłómaczyć „fachowiec" p. 
Świętochowski.

„Świadectwo lekarskie wydaje sdę tylko w1 
wypadku rzeczywistej choroby, zmuszającej 
pracownika do pozostania, jeśli nie w łóżku, to 
przynajmniej w domu". Nie można w to uwie­
rzyć, by to pisał sam p. Świętochowski. To mu­
siał pisać jakiś jego podwładnjt fornkeyomaryusz 
o „domowem wykształceniu". Tegobjr przecież 
lekarz nie mógł napisać! Kto np. cierpi na 
hamorroidy to wie, jaka to dokuczliwa słabość,
0 ile te hamorroidy ulegną stanowi zapalnemu
1 wypadną na zewnątrz. Żaden ślusarz, czy kon­
duktor kolejowy, czy inny pracownik nie może 
wówczas spełniać służby przez 6— 7 dni. A je­
dnak może 2—3 razy dziennie przespacerować 
się, czy też przynieść sobie do domu kawałek 
chleba, czy drzewa. A obieżka (panaritium) na 
palcu ręki? Do służby czyni na tydzień lub 
więcej niezdolnym, ale byioby rzeczą śmieszną 
nakładać z tego powodu areszt domowy na pra­
cownika! A saereig innych chorób, o których rie  
chcemy tu mówić? Należy z całą pewnością u- 
wierzyć w to, że ukaz napisał prawnik, a P. 
Świętochowski podpisał, nie czytając. Lekarz 
bowiem nie napisałby takiego absurdu.

Toteż koroną tego' ar cymą dr ego ukazu jest u- 
stęp ostatni: „Dlatego też jeśli korzystający ze 
świadectwa lekarskiego pracownik kolejowy bę 
dzie zauważony poza obrębem swojego domu 
mieszkalnego" i t. d. A  więc jeśli ty, pracowni­
ku kolejowj', mając obieżkę na palcu ręki, przej 
dziesz się trochę, dla zagłuszenia przykrego bó­
lu, jaki to cierpienie wywołuje, po mieście lub 
poza miastem — to ty będziesz uznany za sy­
mulanta —  lekarz zaś kolejowy będzie miał 
śledztwo dyscyplinarne i wyleci z posady. Wol­
no ci więc, pracowniku kolejowy, chorować na 
zapalenie płuc, tyfus i inne choroby, przy któ­
rych jedną nogą jest się na tamtym świecie, ale 
nie wolno ci nigdy mieć abscesu, lianiorrhoi- 
dów, błędnicy, zapalenia tkanki, jęczmienia na 
oku i t. d. bo siebie narazisz i lekarza chleba po­
zbawisz! Zaiste godny uwiecznienia pomysł
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pierwszego w  wolnej Polsce naczelnego lekarza 
kolejowego.

Dziwie się tylko należy, że Dr Zgórski, mą­
dry, wytrawny lekarz, doskonały znawca sto­
sunków kolejowych położył swój podpis pod u- 
kazem Pana Świętochowskiego zalecając go do 
>,ścisłego zastosowania się“.

Listy z kraju
Wiec cracowników państwowych 

w Nowym Sączu
Nowy Sącz, 26 gtycznia.

Znaną jest powszechnie rzeczą, że narodowa 
demoiracya rzesze pracowników państwowych 
uważa za swoją posłuszną trzodę i w ślad za­
tem gdziekolwiek i kiedykolwiek sfery urzędni­
cze przystępują do założenia jakiejś organiza­
cyi, zrzeszenia i t. p. macherzy endeccy muszą 
na tem położyć swoją łapę, obsadzić kierowni­
cze stanowiska swoimi adlatusami, wybić swój 
stempel.

Tak było i  w  Nowym Sączu, kiedy niedawno 
pracownicy państwowi doprowadzeni do ostate­
cznej nędzy w całym kraju, względnie dzielni­
cy, przystąpili do zrzeszenia się i organizowania 
w  ogólny Związek pracowników państwowych 
i  następnie wysunięcia swoich postulatów.

Nowosądeckie Koło Związku ogólnego praco­
wników państwowych opanowała kliczka en­
decka, wprowadzając „swoich" do Wydziału. 
To samo ujawniło się w konsumach urzędni­
czych, to samo w wyborze Komitetu, który miał 
się zająć sprowadzeniem i rozdzieleniem przy­
znanego już deputatu dla nowosądeckich pra­
cowników państw.

Z jakiem „zaparciem się" pracowała kliczka 
endecka i iz jakiift pożytkiem dla ogółu nowosą­
deckich pracowników państw, ujawniło się to w 
całej pełni na wiecu pracow. państw', w niedzie­
lę 25 bm. odbytem w sali ratuszowej, zwoła­
li em przez Wydział nowosądeckiego Koła 
Związku.

Przedewszystkiem, aby na wiecu nie znaleźli 
się „niepowołani", wiec ogłoszono tylko małe- 
mi, pisanemi ręciznem pismem kartkami, rozle­
pionemu tylko w niektórych urzędach. Rezultat 
był ten, że na 700 pracowników państwowych w' 
Nowym Sączru, nie licząc pracowników' kolejo­
wych, przybyło na wiec zaledwie około 150 osób, 
lecz za to samych „pewnych".

Przewodniczący miejscowego Koła Związku 
dyrektor semin. Macizruga w ostatniej chwili za­
wiadomił, że z powodu choroby przybyć nie 
może ł przekazał zastępstwo patentowanemu 
endekowi radcy skarb. Kolmanowi, który zaga­
jając wiec i tłumacząc sdę z góry, że nie jest ob- 
anajomiony należycie z tokiem spraw, zamiast 
przeprowadzić wybór prezydyum wiecu „z urzę­
du" objął przewodnictwo.

Naczelnik poczty Haluch odczytał sprawo­
zdanie z delegacyi ogólnej do Rządu w Warsza­
wie, Klubów sejmowych i wybitniejszych po­
słów. Z odczytanego tego sprawozdania w spo­
sób mdły i monotonny, dowiedzieli się uczestni­
cy wiecu to, co już dawno czytali w dzienni­
kach, jako komunikat ogólnej delegacyi. Wkoń- 
cu pan sprawozdawca zapowiedział wygłosze­
nie refleksyj, jakie mu się nasunęły jako człon­
kowi delegacyi. Otóż ku ogólnemu zdumieniu o- 
'becnych „refleksye" te były tego rodzaju, że p. 
Haluch powtarzał to, co do deputacyi wypowie^ 
dział minister Grabski: że nietylko należy być 
dobrym Polakiem, ale i dobrym obywatelem 
'Państwa spełniającym swoje obowiązki. P. Ha- 
hich był widocznie tego samego zdania, jak p. 
Grabski, iż pracownicy państwowi w Małopol- 
®ce nie spełniają swoich zawodowych i obywa­
telskich obowiązków należycie i musi się im ło 
Pnzypomnąć. Zakończył p. Haluch swoje „reflek- 
fye" tem, że wszyscy mamy zbolałe dusze i trze 
na je leczyć. O zbolałych żołądkach pracowni­
ków państwowych, o wycieńczonych organi­
zmach pracowników państwowych i ich rodzin

0 konieczności leczenia tego, o tem p. Haluch 
dje wspomniał ani słowa. Niech Bóg uchowa, to 
hie wypada dla urzędnika państwowego VI. 

to byłoby niemile widziane przez którego
Panów ministrów.
Drugi referent wiecu inż. Kubik zaczął mówić 

°  tem

ubocznemu, o budowie mieszkań urzędniczych, 
o deputatach urzędniczych, walce z lichwą i soli­
darności urzędniczej.

Pokazało się jednak, że p. Kubik przyszedł na 
wiec imieńiem Wydziału Związku* nowosądec­
kiego bez najmniejszego przygotowania, o nie­
których sprawach nie miał pojęcia, bez wnio­
sków sprecyzowanych i dopiero na wiecu pro­
sił o wnioski, o wybór referenta dla danej spra­
wy i omówienia jej n:a następnym wiecu. Przy 
referacie tym dowiedziano się od przewodni­
czącego Kol mana, że Wydział nowosądeckie­
go Związku tak się „zapracowuje", że posie­
dzenia zwoływane są tylko raz na miesiąc i te 
nie dochodzą do skutku z braku kompletu. Da« 
lej, że Komitet walki z lichwą zupełnie bezczyn­
ny, a wreszcie dowiedziano sdę, coś tak pocie­
szającego", że nawet w tem spokojnem zebra­
niu, zlożonem z ludzi „pewnych" zawrzało. — 
Mianowicie, że wybrany z  reprezentantów 
Związku i Konsumów urzędniczych Komitet w  
sprawie podjęcia w Puzapie p r z y z n a n e g o  j u ż  
d a w n o  n a  g r u d z i e ń  n b .  r .  d e p u t a t u  d l a  n o w o s ą ­
d e c k i c h  p r a c o w n i k ó w ,  jak mąki, cukru, krup, 
Obuwia i materyałów na ubrania — K o m i t e t  
t e n  n i e  p o d j ą ł  d o t y c h c z a s ,  z powodu niesłycha­
nego niedbalstwa i niedołęstwa. W  zebraniu 
powstało ogólne oburzenie. Po niezwykle oży­
wionej dyskusyi poraczono sprawę tę do zała­
twienia Wydziałowi Związku w ciągu trzech 
dni. Zdaje się jednak, że deputat ten już prze­
padł.

Oto obraz gospodarki endeckiej kliczki tam, 
gdzie ona się wśliźnie. Obraz ten powinien być 
nauczką dla pracowników państwowych i prze­
strogą przed macherami endeckimi.

Uczestnik wiecu.

Przegląd społeczny
S z k o d l i w a  d z i a ł a l n o ś ć  e n d e c k i e g o  P o l s k i e g o  

Związku Kolej owców w  Tarnowie. Ze Związku 
zawodowego pracowników kolejowych w Tar­
nowie otrzymujemy następujące pismo: Nie­
dawno pisaliśmy o sikam dalńcanej gospodarce 
Polskiego Związku Kolejoweów przy sprowa­
dzeniu ziemniaków. Dziś zmuszeni jesteśmy po­
wrócić do tej sprawy i przypomnieć, że panom 
ze Związku tego nfiie zależało woale nsa dostar­
czeniu ziemniaków/ swym kolegom, ale chodzi­
ło im tylko o przysporzenie Związkowi pienię­
dzy, choćby miarwet ze szkodą skarbu państwo­
wego. Na dowód posłuży fakt, że Fr. Gut, pen- 
syonowany magazynier, który prowadzi kuchnię 
przy warsztatach kolejowych, przy zamawianiu 
ziemniaków zepłaeiił za, wiagon tychże po 44 ko­
ron za 100 kg. Ziemniaki jednak przyszły zu­
pełni© zmiaranięte i  mjie nadające się do użycia, 
a minio to policzono panu Gutowi po 60 koron 
za 100 kg. zmarzniętych ziemniaków. Nai sprze­
ciw p. Guta oświadczono, że to pan Kulik tak 
zarządził. To też bardzo słuszni© poistą.pił pan 
Gut, że tę sprawę oddał na drogę sądową. Że 
ziemniaki sprowadzone przez Związek poszły 
w części na piasek, to dowodzi następujący fakt: 
Konsum tarnowski, który apnowiiizuj c wszystkich 
kolejarzy, zamówił 40 "wagonów ziemniaków. 
Z tych otrzymał 15 wagonów. Związek koto tow - 
ców sprowadził 50 wagonów, co tworzy razem 
drugi raz tyle, co ziaipotrzebowr lnie konsumowe 
wykazało, a mimo to połowa personalu ni,e zo- 
stafta obdzielona ziemniakami ,dzięki czemu pa­
nuje wśród kolejarzy największe roztror^zenie. 
Nie koniec jeszcze na tom. Famom z owego Zwią­
zku zachciało się sprzedawać marmoladę w ma­
gazynie kolejowym, używalne do tego cztery 
siły, piata® przez skrtrb kolejowy. Wszystko to 
dzieje się aa wiedzą naiczetoitoa p. Kulika. Zwią­
zkowi Kolejowców udało się dziwnym śrosoham 
wydobyć ze starostwa z Dąbrowy 17 metrów, ze 
Szczucka 50, a ze dwiru w Gumnliskach 33 me­
trów zboża i to mai zaaiprowi;iz;owia.Tii,e fconsumu, 
ale jakiego;, to nikt nie wie. Pan Kulik podzie­
lił to zboże tylko pomiędw- '• 'k u  urzędników 
według swego widzimisię, romljaijąc nawet sta­
rych, obarczonych liczną rodziną urzędników. 
I pic dziwnego, że pan Kulik, mając żołądek 
pełny, mówi, że persicraal przykłada nóż do gar­
dła młodemu Państwu przez swoje sztuczne żą­
dania, nie pomnąc na to, że ma u siebie u- 
sługach domowych robofinfC',- płata ero «*zez 
skrrb kolejowy, że w kia.is'” '" ‘ koriduktorriciej 
pracuj© robotnica pftafnai przez skarb kolei owy,

chociaż powinna być płatna z pan,szali stacyj­
nych, jakie p. Kulik na utrzymanie czystości na 
dworcu kolejowym osobno pobiera. Przypusz­
czamy, że fakta te na razie wystarczą p. —aze- 
sowj. Jasińskiemu, by tarnowskie stesurM Mf- 
że’ nczmr1

Ruch spółdzielczy
Kurs dia kooperatystów. Od 12 stycznia odby­

wa się w Krakowie kurs kooperatystów, na 
który uczęszcza przeszło stu siuehaczy. Wśród 
słuchaczy są robotnicy i robotnice bez wszel­
kiego przygotowania szkolnego, są chłopi z ko­
operatyw wiejskich, są handlowcy, którzy ukoń­
czyli kilka klas gimnazyainycb, obok trzech słu­
chaczy z akademickiem wykształceniem uczą się 
samoucy. Praca na kursie wre. Program nauki 
rozszerzono, a to dopiero po zauważeniu, że 
musi się zrównać słuchaczy w przygotowaniu, 
aby potem z nauki buchalteryi należycie wszy­
scy mogli korzystać. Salysfakcyą jest dla ka­
żdego wykładającego, gdy po każdym wykładzie 
może postęp zauważyć. Wszyscy, bez wyjątku 
słuchacze, pilnie notują i wykładający zasypy­
wani są pytaniami. Kurs potrwa jeszcze 2 mie­
siące. Dzięki życzliwości dyr. Kanenherga, który 
bez wahania oddał saię kursu abiiuryentów 
w akademii handlowej na kurs dla kooperaty­
stów w godzinach wieczornych — organizatorzy 
kursu nie mają przeszkód technicznych do po­
konywania, a przeto więcej uwagi skupić mogą 
na dobrem funkeyonowaniu tej pierwszej szko­
ły, w której uczą: Jak mamy rządzić? Kto chce 
umieć rządzić gminą, krajem czy państwem, 
musi umieć rządzić należycie włusnem gospo­
darstwem, czy też instytucyą gospodarczą pier­
wszego stopnia, jaką jest kooperatywa.

Uniwersytet ludowy zamierza urządzić po 
skończeniu się kursu dla kooperaiystow — kurs 
dla urzędników gminnych, państwowych i t. d. 
Sama bowiem chęć objęcia władzy, doświadcze­
nie i dojrzałość^ polityczna klasy robotniczej nie 
wystarczą dia należytego wypełnienia obowią­
zków na stanowisku pracowników ogólnego do­
bra. Trzeba władać też nad formą organizacyj­
ną i nad metodami racyonalnej gospodarki. — 
Kurs taki ma ułatwić nabycie tych wiadomości.

Do słuchaczy kursów Gla kooperatystówi! Poda­
jemy rozkład godzin od soboty 81 stycznia aż 
do 11 lutego:

Sobota 31. I. Rachunkowość kupiecka (Dr B. 
Drobner). Kaligrafia i ortografia (M. Hantower).

Wtorek 3. II., czwartek 5. II. i sobota 7. R. 
Towaroznawstwo (prof. dr Łoziński), kaligrafia 
i ortografia.

Środa 4. II., piątek 6. II. Rachunkowość ku­
piecka.

Poniedziałek 9. IŁ, środa 11. n. i piątek 13. 
IŁ Kalkulacya towarów (dr B. Drobner).

Wtorek 10. II., czwartek 12. II. i sobota 14. 
II. Towaroznawstwo. (

Od 17. lutego rozpoczynają się wykłady bu- 
chaiteryi p. Wojciechowskiego.

Zwraca się uwagę słuchaczy na to, że kto nie 
będzie uczęszczał na wykłady pilnie, nie będzie 
dopuszczony do wykładów p. Wojciechowskiego, 
nadto kaucya, jaką za słuchaczy poszczególne 
konsumy złożyły, przepadnie.

by pracownicy mogli oddawać się zajęciu

Program od piątku dnia 30 stycznia do środy dnia 4 Iutsgo w łącznie:

Ł TEATRU
„Bagatela®: Miss Hobbs komedya w 4 aktach

Jerome-J er ome’a.
(H) Rozreklamowana komedya amerykańskiego 

humorysty zawiodła oczekiwania. Jest ona po­
prostu nudna. Historya poskromienia zaciekłej 
feministki, miss Hobbs, nieprzyjaciólki mężczyzn 
i małżeństwa, przez tęgiego sportsmana, który 
ją podbija i na kobierzec ślubny przywodzi, jest 
tu rozwałkowana na cztery akty, przez które 
akcya powolnie się toczy, nie okraszona zbyt­
kiem dowcipu, ujęta w sytuacyę mocno zużyte 
i dyalogi n©zwykle naiwne. Z grających wy­
mienić należy z uznaniem p. Łącką (w tytuło­
wej roli), jakoteż pp. Czyńskiego i Orzechow­
skiego, oraz pp. Dąorowską i Skalską. Nato­
miast p. Czapelski jako partner miss Hobbs nie 
mógł się podobać.

- ‘-■O o o —

KINO „OPIEKA"
UL- ZIELONA 17. TELEFON 2474

SSfctYA I. Kolosalna dzieło filmo­
we na tle słynnej powieści Bier- 
bauma. Dramat rozgrywa się we 
wszystkich centrach życia kultural­
nego jak Paryżu. Londynie, Wone- 

eyi, Rzymie, na Sycylii.

C i? l¥  d o t h ó d  

-na in w a lid ó w
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K R O N I K A
Krakćw, 30 stycznia.

Zarządzenia gospodarcze 
magistraty z powodu wprowadzenia 

waluty markowej
We czwartek 29 b. m. odbyta się w sali obrad

magistratu krakowskiego pod przewodnictwem 
wiceprezydenta Roilego konferencya celein za­
stanowienia się, czy i jakie zarządzenia należa­
łoby wyd< ć przeciw' nagłemu i nieuzasadnione­
mu podniesieniu cen artykułów najniezbędniej­
szych z powodu wprowadzenia w Małopolsce 
obok waluty koronowej, waluty ma.kowej.

W  konferencyi wzięli udział członkowie pre- 
zydyuin miasta, przedstawiciele Rady miasta 
Krakowa i przybocznej Rady aprow z icyjnej, 
władz państwowych, sfer finansowych, kupie­
ckich j przemysłowych.

Na wstępie starszy radca magistratu Sawiń­
ski podał do wiadomości, że magistrat w po­
wyższej sprawie zarządził przedewszystkiem 
zebranie przez organa magistratu obecnych cen 
targowych wszelkich towarów zarówno na tar­
gach i w sklepach, a to dla kontroli nad nieu- 
zasadnionem podnoszeniem cen ze strony nie­
sumiennych sprzedawców, że zarządzono dalej 
wydrukuwan e tablic do przerachowania cen wa­
luty koronowej na markową i odwrotnie, które 
to tablice wywieszone będą na placach targo­
wych i w lokalach sprzedaży i, że wreszcie 
wyda rozporządzenie, ażeby we wszystkich side- 
pach i na placach targowych ceny towaru uwi­
docznione byiy w obydwóch walutach.

Konferencya uznając celowość zarządzeń ma­
gistratu, podniosła także konieczność, z uwa­
gi, że głównie ludność wiejska nieuświadomio­
na należycie o obecnych przepisach wzbrania 
się przyjmować za produkty przyniesione do 
miasta, marek, a o ile je przyjmuje, to według 
reiacyi: marka równa koronie —  ażeby wobec 
tego starostwa, duchowieństwo i nauczycielstwo 
pouczyły odpowiednio lud wiejski. W tym celu 
uznano za pożądane wydanie przez namiestnic­
two odpowiednich zarządzeń do stan stw, Rad 
powiatowych, Rad szkolnych okręgowych, zaś 
ze strony konsystorza biskupiego do urzędów 
parafialnych. Wreszcie podniesiono, aby gmina 
m. Krakowa, o ileby zupełne wycofanie Koron 
z obiegu i wprowadzenie jednolitej waluty mar­
kowej w kraju było niemożl-wein, wyuała jak- 
najspieszuiej odpowiednią i.ośe własnych bonów 
70 i 35 fenigowycb, odpowiada ącyeh wartości 
jednej korony względnie 50 halerzom, a to ce­
lem zapobieżenia brakowi drobnych.

F"1" '•■■ — « '■ «3

Wyrok sądu doraźnego w Krakowie
Wczoraj w sadzie okręgowym karnym w Kra- 

ttowie, odbyta sdę rozprawa sądu doraźnego 
przeciw wspólnijkom rozstrzelanego przed kilku 
tygodniami Fianri&usa. Rozprawie przewodni­
czył radca sądu Bosowski, jako wotaincd zasia­
dali radcy 1 rzaskowaki, Jakubowski, Podobiń­
ski, oskarżał prokurator Schwarz, bronili oskar- 
żotn-ych z urzędu: sędzia dr Pelczar i sędzia dr 
Grodyńsiki.

Na ławie oskarżonych zasiedli: 23-1 cini Jan 
Czuła, f l e t n i  Jan Baran i 21-letni Maciej Ko­
kę a.

Akt oskarżenia opiewał, że wieczorem 30 gru- 
dinia ubiegłego roku oskarżeni wraz z Farnau- 
sem napadli na dom Agnieszki Królowej w Stry 
jo wic pod Bnairicami i grożąc rewolwerami Kró­
lowej, obrabowali cały dom. Zdobycz sprzedali 
częściowo w Wieliczce, częściowo w Krakowie.

Podczas przesłuchania Czuła oświadczył, że 
nie będzie zeznawał, gdyż jest „śmiertelnie cho- 
ry“ . Przewodniczący rozprawy polecił go zba­
dać lekarzowi y.ięziennemu, doktorowi Kwiat­
kowskiemu. Po chwiili lek 'rz wydał orzeczenie, 
że Czulia symuluje i jest zdrów zupełnie.

Czuła widząc, że symulowanie nic nie pomo­
że, począł opowiadać przebieg całego napadu, 
Kgartiając wszystk o na nieżyjącego już Famau- 
sa. Opowiadał on, że Farnnus kazail mu czuwać 
przed chatą, gdy inrai;. razem z Farnausem przez 
wyjęte okno weszli do środka mieszkała. Z rze­
czy zrabowanych dostial tylko dwie chustki, 
które sprzedał w Wieliczce. Inni oskarżeni Ba- 
jnam i Kolasa odpowiadali spokojnie i cynicznie. 
Przyznali się do winy, jednak zganiali także 
wszystko na Famaussa. Świadkowie Agnieszka

Królowa i jej 14-letni syin przedstawili przebieg 
napadu i rozpozrali bandytów.

Trybunał o godzinie 11 rano wydał wyrok, u- 
znający oskarżonych winnych współudziału w 
napadzie rabunkowym, mocą którego zostali 
skazani: Jan Czuła na 12 lat ciężki’ego więzie­
nia, Jan Baron na 20 lat ciężkiego więzienia i 
Maciej Kolasa na 12 lat ciężkiego więzienia.

Bandyci wyiok przyjęli ze zupełnym spoko­
jem.

Zaproszenie na zabawą
Związrtc ekonomiczny Kółek rolniczych urzą­

dza zabawę karnawałową dla sw»go persouaiu.
Bardzo to pięknie. Dyrekeya wyznaczyła na 

ten cel 6000 K. Hojnie, trzeba przyznać.
Przed pół rokiem, w tym czasie, kiedy dyre­

ktora tej instytu yi p. Sz zeoańskiego areszto­
wano za paskarstwo, Związek ekonomiczny Kó­
łek rolniczych stał nad krawędzią ruiny. Usu­
nięto dawnych dyrektorów, wprowadzono no­
wi, ch, ci zibrali się energicznie do dzieła i nie 
tylko wywindowali Związek z tarapatów, lecz 
po pót roku zamknęli bilans mi';onowymi zy ­
skami. Jestto dość zagadkowe, w jaki sposób 
w ciągu pał roku można interes upadający do­
prowadzić do zysków milionowych. Ale koniec 
końców — stiaty zuiKły, zy ki przyszły. Więc 
też pp. dyrektorowie otrzymali po 50.000 K bi­
lansowego.

A  personal pracuje za 600 K, za 8C0 K mie­
sięcznie... Personal przeważnie żeński.

Z zysków milionowych personal otrzymał re- 
muneracye bilansowe po 400 K, po 600 K.

A  zamiast podwyższenia pobo ów przy takim 
bilansie z jednej strony, a przy obecnej droży- 
żuie z drugiej, — personal otrzymał .. zaprosze­
nie na zabawę. Trudno, trzeba się przynajmniej 
zabawić...

Ostatni dzień dzisiaj

1 K
(D ecatneron )

poemat miłosny w 6-ciu aktach 
z prologiem wystawia

W t ó r  „SZTUKA"
Hotel Saski, ulica św. Jana I. 6.

Pogrzeb 1 p. Zdzisława Kamlńsklego, odbędzie 
się dziś w sobotę, o godz. 3 popoł. z domu przy 
ul. Karmelickiej 1. 30.

Na pogrzeb przybywa deputacya górników z Wie­
liczki, których zmarły był gorącym orędownikiem 
i przyjacielem. Kilka dni przed cborobą, która kres 
jego życiu położyła miał się udać z deputaeyą 
górników do Warszawy, celem wyjednania u rzą­
du warszawskiego polepszenia ich bytu, jednak 
zastabt na hiszpankę, po której wywiązało się 
ropne zapalenie płuc.

Wisła zamarza. Z p ow od u  ostatn ich m rozów , na 
W iś le  p łyną k ry , a b rzeg i rzek i p o k ry ły  się sko­
rupą lodu. Nad brzegam i grom adzą  się pu szczon e 
sam opas d z iec iak i i u rządza ją  sob ie na n iepew n ych  
je s zc ze  p łytach  lod o w ych , ś lizgaw k ę . M ożeb y  pa­
tro le  p o licy jn e , pełn iące s łu żbę nad b rzegam i W i­
s ły, zab ron iły  d z iec iom , n ieb ezp ieczn ego  sporlu .

Drzewo opalowe po 45 koron za 100 kg. sprze­
daje w dowolnych ilościach miejski skład drze­
wa przy ulicy Warszawskiej.

Podwyższenie ceny prądu fila światła. Dnia 
29 bm. odbyło się posiedzenie komisyi gazowo- 
elektryicznej Redy m. Krakowa pod przewodni­
ctwem wiceprez. J. Starego, na którem uchwalo­
no z powodu podwyższeniia poniy węgla, obowią­
zującego od dnia i  stycznia br. podnieść cenę 
prądu dla świaitia na 3.60 boran za 1 kwg. i dla 
motorów na. 1.80 ker. za 1 kwg. Ceny powyższe 
obowiązują już za odczyty styczniowe. Nastę­
pnie uchwalono podmieść oipliatę za normalne 
połączenie domowe z sieo'ą przewodów kablo­
wych na 800 marek. — Wreszcie uchwalono 
przedłożyć Radzie miejskiej wnioski dotyczące 
powiększenia kotłowni elektrowni mócjsktej ko­
sztem 4-ech milionów ker om.

Baczność Inwalidzi powiatu KrnŁ®w£kfegoI 
Doroczne walne zebranie członków Pow. Kola 
Związku Inwalidów wojennych odbędzie się w 
poniedziałek, 2 lutego 1920, w sali „Sokoła1' ul. 
Wolska. Obecność wszystkich człomików ze wzglę 
du na ważność chwili (ustawa w Sejmie) konie­
czna. Początek o godzkie 9 rano. — Zarząd Ko­
la.

Przypcnrnamy Towarjyszom i Towarzyszkom że
dziś (w sobotę) wieczorem odbędzie się w sali 
Związku Stowarzyszeń robotniczych zabawa ro­
botników stolarskich, z której czysty dochód prze­
znaczony na strejkujących stolarzy w Krakowie. 
Towarzysze partyjni wezmą zapewne liczny udział 
w zabawie i poprą w ten sposób walczących 
o lepszy byt towarzyszy stolarskich.

Xl! Pes eJzenie Towarzystwa Przyrodników im. 
Kopernika, poświęcone pamięci honorowego człon­

ka Towarzystwa św. p. prof. dr. Władysława Kul­
czyńskiego, odbędzie się we wtorek 3 lutego b. r®
0 godz. 6 wieczorem w sali wykładowej instytutu 
zoologicznego (ul. św. św. Anny 6). Prof. Ignacy 
Król wygłosi odczyt p. t. „O zasługach naukowych 
św. p. prof. dr. Władysława Kulczyńskiego*.

Reduta Prasy. Komitet Reduty Prasy, przyjmuje 
w dalszym ciągu zgłoszenia po zaproszenia, jednak 
tylko pomiędzy godz. 12— 1 w południe i między
4—6 popoiudniu. Za kilka dni rozpocznie się wy­
syłanie zaproszeń. Dalsze szczegóły Reduty i ceny 
biletów podamy w najbliższym numerze.

0 sławie oręża polskiego mówić będzie na nie­
dzielnym poranku prof. dr. Jpzef Flach. Ilustraeyi 
zajmującego wykładu podjęli się Wp. Bcomsław 
Feller (redaktor), prof. Adam Ludwik i kompozy­
tor M. Świeizyński. Początek porauku o godzinie 
11 i pół w południe.

2 teatru „Uagatsla* komunikuą nam: Komedya 
Jerome-Jeromea „Miss Hobbs“, która na drugiem 
z rzędu przedstawieniu znowu zapełniła widownię 
teatru, odegraną zostanie dzisiaj po raz trźeci 
a w poniedziałek po raz czwarty. Dzisiejszą po- 
poludniówkę dia dzieci i młodzieży wypełni bar­
wne intermedium „Wam się łatwo śinać* orąz 
komed>jka Kwiecińskiego pt. „Loieuzo i Jessyka* 
oraz część recytacyjna, której atrakcyą będą opo­
wiadania p. Zofii Rogoszownei, znakomitej autorki.

Marya Piasecka, słynna bosonoga interpreta- 
torka taców klasycznych, uczennica Izadory 
Duncan, rozpoczęła tournee artystyczne w Pol* 
sce. P. Marya Piasecka wystąpi raz tylko w 
Krakowie w sali Teatru Powszechnego w po­
niedziałek 2 lutego o godz. 3 i pół popoł. i odtań­
czy między innemi „Ave Maria Gounoda" „Gla- 
dyatora11, taniec oryginalny wraz z muzyką u- 
kładu własnego, „Czas przemija11 Borysowa, 
„Carmen11 Bizetta itd.

Wiec pomorski urządzany staraniem komite* 
tu Kresów Pomorskich, odbędzie się w niedzie­
lę o g. 11 przed południem w sali Sokola w Kra­
kowie, przy udziale delegatów z Mazurów pru­
skich i Warmia. Więc odbędzie się pod przewo­
dnictwem prezesa Akademii Umiejętności, prze® 
mawiać będą delegaci mazurscy, oraz ks. d r .  
Kruszyński, dr. Skulski i pastor Michejda.

Wielką zabawę taneczną z kotylionem urzą­
dza Uniwersytet żołnierski w porznu mieniu z 
Pułkiem kolejowym i Zbrojownią wojsk pol­
skich dnia 3 lutego br. w sali Strzeleckiej przy 
ul. Lubicz IG. Wstęp za imiennemi zaproszenia­
mi, które wydają sklepy żołnierskie w kosza­
rach Batorego ul. Kamienna i w koszarach 
Żółkiewskiego ul. Montelupich 5 codziennie od 
godz. 3—7 popoł. Dochód przeznaczony na cele 
oświatowe obu wyżej wymienionych formacyi.

Nieuczciwe służęce. Wczoraj aresztowała połicya 
krakowska 25-letnią A n n ę  P rzeb in dę, która skra­
dła na szkodę p. Spicowej 3 500 kor. w gotówce
1 zbiegła. Przy aresztowanej znaleziono część pie­
niędzy, resztę bowbm zdołała roztrwonić. — Do 
policyi krakowskiej doniesiono wczoraj, że służąca 
Magdalena Zych, skradła na szkodę p. Retingero- 
wej, zamieszkałej przy ul. Krowoderskiej 1. 16 gar­
derobę wartości kilku tysięcy koron. Nieuczciwa 
służąca zbiegia w niewiadomym kierunku.

Ciastka sprzedają dalej. Jak obchodzą cukierni­
ków krakowskich rozporządzeń a w sprawie za­
kazu sprzedaży castek, najlepiej można się prze­
konać, na wystawach cukierniczych. W bezczelny 
sposób, oslóntacy;nie, umieszczają oni za oknami 
wystawowemi stosy ciast i piękne duże pączki. 
Naturalnie wyroby te, z powodu zakazu wypieku, 
poszły bardzo znacznie w cenie. Mimo to nasi

U BRAN IA z angielskich i krajowych ma- 
teryałów w wielkim wyborze
jakoteż z powierzonych materyalów wykonuje 

. podług najnowszych żurnali

H0JTAS2 3 W0ŁK0WI02
przedtsm Bask i F»al

Kraków, ul. Podwale 5. Telefon 3346
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paskarze, którzy na nic sobie nie żałują, kupują 
ciastka i pączki i zapychają niemi brzuchy, śmie­
jąc się razem z cukiernikami z rozporządzeń rzą­
du, magistratu i z urzędów walki z lichwą.

Kradzież futra. Wczoraj p. Dawidowi Ormiane- 
rowi, urzędnikowi prywatnemu, zamieszkałemu 
przy ul. Bonerowskiej 1. 9, skradziono z przedpo­
koju futro bobrowe wartości 25.000 koron. Pan 
Ormianer podejrzywa o tę kradzież, jakiegoś męż­
czyznę, liczącego około 24 lat, bruneta, który przy­
był do niego w celu zbierania składek „na zaba­
wę “• Bezpośrednio po wyjściu tego osobnika, za­
uważono brak futra, które wisiało w przedpokoju.

Wprowadzenie obrotu pieniężnego pomiędzy ks. 
Poznańskiem a resztę ziem polskich. Dyrekcya 
poczt w Krakowie komunikuje: Z dniem 1 lu­
tego b. r. wprowadzonym zostaje wzajemny 
obrót pieniężny listów wartościowych pomiędzy 
Ks. Poznańskiem w granicach dotychczasowego 
zakresu działania Dyrekcyi Poczt w Poznaniu 
(na razie z wyłączeniem ziem obecnie od Niem­
ców odbieranych), a reszlą ziem polskich łą­
cznie ze Śląskiem Cieszyńskim i Ziemiami 
Wschodniemi. Listy wartościowe traktuje się 
w tym obrocie według przepisów, obowiązują­
cych w Urzędzie nadawczym. Wartość ma być 
podana w markach polskich, a na Śląsku Cie­
szyńskim także w koronach według stosunku 
1 mk. =  1 K 48 h. Wysokość wartości według 
dotychczasowych przepisów ogólnych, a miauo- 
wicie: a) prywatne listy do 1000 mk, a w wię­
kszych Urzędach do 10.000 mk. (w obrębie Dy­
rekcyi Krakowskiej upoważnione są do przyj­
mowania listów wartościowych do 10.000 rak. 
tylko Bielsko 1, Cieszyn, Frysztat, Kraków 1, 
Kraków 2, Kraków 4 i Kraków 14); b) służbo­
we listy Zarządu pocztowego, tudzież Polskiej 
Kra,owej Kasy Pożyczkowej bez ograniczenia, 
inne zaś listy urzędowe do 10.000 mk. Z Po­
znańskiego niedozwolony jest wywóz pieniędzy 
niemieckich oraz not polskich z podpisem „Kries". 
Do Ziem Wschodnich na razie dozwo ony jest 
tylko przywóz rubli, jednak niedozwolone do­
łączanie prywatnej korespoudencyi. Z tego po­
wodu listy prywatne z Poznańskiego, nadawane 
będą otwarte, a zapieczętowanie odbywa się pod 
kontrolą urzędnika przyjmującego. Na innych 
ziemiach polskich w stanie otwartym przyjmu­
je się tylso listy do Ziem Wschodnich. Ponie­
waż Urzędy pocztowe nie mają na razie urzę 
dowego spisu poznańskich Urzędów pocztowych, 
nadawcy podają Urząd odbiorczy na własną 
odpowiedzialność. Za skutki mylnego podania 
adresu Zarząd pocztowy nie odpowiada.

„Szczurek* nie przestaje być stanowczo najle­
pszą ilustracyą satyryczną polską. Ostatni jego ze­
szyt utrwala to aobre o „Szczutku* mniemanie, 
szeregiem wybornych utworów satyrycznych wier­
szem i prozą, jak tryska ąca wesołością humoreska 
„Cekadur", wybornie pomyślany „sposób na mróz", 
figlarny „Patek w siedmiu przy-patkach" (pisownia 
bez ceregieli), wesołe „zapotrzebowanie" itd., oraz 
doskonalemi ilustraeyami Grusa, Berezowskiej, Bo­
rowskiego, Mackiewicza itd. Godzinę szczerego 
śmiechu zapewnia lektura dalszych dowcipów, ane­
gdot, przysłów, aforyzmów itd. na tematy aktu­
alne.

—  o o o -
Z POLSKI

nowaczyfiskl skazany za oszczerstwo. W środę 
warszawski sąd okrę owy rozpatrywał sprawę 
redaktora tygodnika „Liberum Veto“, p. Adolfa 
Neuwerta-Nowaczyńskiego, Oskarżonego o o- 
szczerstwo przez b. zarz. wydz. zdrowia magi­
stratu m. Warszawy p. Trenkriera. P. Neuwert- 
Nowaezyński zarzucał p. T. zajmowanie synekur 
i działalność antypolską.

Długi szereg świadków, którzy stanęli przed 
sądem tym zarzutom zaprzeczyli. W liczbie świad­
ków byli pp.: prez. min. Skulski, prezydent m. 
Warszawy Drzewiecki, pods. stanu min. rolni­
ctwa Chmielew-ki i inni. Świadkowie zeznali, 
że artykuł „Liberum Veto“ zawierał informacye 
oszcz rcze. Świadkowie zeznali, że w wydziale 
zdrowia Kom. Obyw. m. st. Warszawy wykazał 
nader pożyteczną działalność w dziedzinie walki 
z durem plamistym. O antypolską akeyę p. 
Trenkner w żadnym razie posądzony być nie 
może. Przeciwnie nieraz narażał się okupantom 
w interesie ogólno-krajowym.

Po wysłuchaniu tych zeznań sąd skazał reda­
ktora tygodnika „Liberum Veto“, p. Aiolta Neu- 
werta-Nowaczyńskiego na tydzień aresztu i 2000 
marek grzywien a także na ogłoszenie wjednem 
z pism warszawskich.

W i e l k a  k o n f i s k a t a  STebra, Z Piotrowic dono­
szą, że onegdaj w wozie francuskim pociągu 
koalicyjnego Warsz-awa—Paryż, na stacyi w 

Piotrowicach, zajęto pewnej kobiecie 30 kg 
s r e b r n y c h  monet. Kobieta chciała srebro wy­
wieźć z Polski. Ja,k widzimy wozy koalicyjne 
są najbezpieczniejiszem miejscem masowego 
przemytnictwa!

T e a t r  i m .  J u l .  S ł o w a c k i e g o .
soDota: „Bosmershclm".
Niedziela popol.: „Berleem polskie".

Wieczór: „Rosmerslioim".
Poniedziałek p o D o ł : „Betleem polskie".

Wieczór: „Tartuffe*.
Wtorek: „Bosmersholm" PI. Ibsena.
Środa: „Sędziowie" Wyspiańskiego, „Elektra 

Hoffmann sthała.
Czwartek: „Rosmerscholm" H. Ibsena 
Piątek: „Nina" Z. Kampfa.
Sobota: „Rosmersholm" H. Ibsena.
Niedziela popoł.: „Betleem polskie" L. Rydla. 
Niedziela wiecz.: ,.Zrzędność i przekora" Fredry. 

„Panna mężatka" Korzeniowskiego.
T e a t r  „ B a g a t e l a " .

Sobota: o godz. 4. Przedstawienie dla dzieci 
o godz. w pół do 8-ej „Miss Hobbs" (nowość). 

Niedziela: o godz. 4. „Czy jest co do oclenia".
o godz. w pół do 8-oj. „Tylko sen" (nowość). 

Poniedziałek 2 lutego, popoł.: „Tylko sen", 
Wieczór „Miss Hobbs".

Wtorek: „Kobieta bez skazy".
Środa: „Miss Hobbs".
Czwartek: „Tancerka".
Piątek: „Twarz i maska" (nowość).
Sobota: o godz. 4-ej Przedstawienie dla dzieci. 

Teatr powszechny.
Sobola: ..Ewa",
Niedziela p o p o ł . :  „Białe fartuszki".

Wieczór: „Krzyżacy".
Poniedziałek popoł.: Występ baletowy M. Pia­

seckiej.
Poniedziałek wiecz.: „Cyrulik sewilski". 
Wtorek: „Ewa". *
Środa: „Ewa".
Czwartek: „W  gołębniku". Po raz pierwszy. 
Piątek: „Ewa".
Sobota popol.: „Krzyżacy".
Sobota wlecz.: „W  gołębniku".
Niedziela popoł.: „Krzyżacy".
Niedziela wiecz.: „Krzyżacy".

Operetka w Nowościach.
Sobota: „Rozwódka".
Niedziela popoł.: „Wice-małżoneK".
Niedziela wiecz.: „Wesoła wdówka". 
Poniedziałek popoł.: „Wesoła wdówka". 
Poniedziałek wiec®.: „Rozwódka".
Wtorek: „Rozwódka".
Kollegium wykładów naukowych. Rynea gl. 

L i n i a  A — B .  1. 3 9 .
Sobota nrof dr Józ. Reiss: ..Beethoven“ (ź ilu-

stracva muzvcznal.

R O Z M A I T O Ś C I
Poeta japoński o Polsce

Podczas przyjęcia, ktćre na cześć kapitana 
sztabu gen. japońskiego Yamawaki, urządziło w 
Brzeżanach dowództwo frontu, wygłosił gość z 
dalekiego wschodu piękny poemacik japoński o 
Polsce. Utwór ten w przekładzie pchor. Stefana 
Minasowicza, przytacza „Gazeta Lwowska"; .

Dnia pierwszego i w dzień drugi 
W  zlotem słońcu świat się lśnił...
Lecz w dzień trzeci, czwarty, piąty 
Paląc gromów krwawe lonty 
Przyszła burza, a wiatr wył 
Ścieląc ziemię w cień szarugi...

Wlókł się z trudem koń znużony,
Droga błotna biegła w mgle...
Oto Niemiec już granica —
Próżno smętne wznoszę lica,
Aby w' krąg rozejrzeć się —
Tutaj mgła na wszystkie strony.

Nędzna wioska tuż przedemną —.
W  kola zgliszczów. luin zwał...
A  w tem z ruin człek powstanie —
— „Cóż tu?“ — rzucam mu pytanie
— Poiska! — tę odpowiedź dał,
Polska tu, gdzie smutno, ciemno! V

Niegdyś była to kraina 
Pełna mocy, pełna sił...
Gdzież przeszłości jej pomniki? 
Nieprzyjaciół zastęp dziki,
Garnki, miasta, rozbił w pył,
•W dziejach sława je wspomina.

Niegdyś kwiaty cudne wiły 
Jej szeroką, wolną błoń...
Gdzie jej zapach, gdzie jej kwiecie? 
O! bo zawsze tak na świecie,
Co ro-zkwitlo siejąc woń,
Musi wracać w mrok — mogiły.

Jeśli pragniesz już — ciekawy
Poznać, czem jest bytu los,
Jedź — gdzie w bolu serca drzemią 
Współczuć z biedną polską ziemią, 
Gdzie ofiarny płonie stos 
U pamiątek polskiej sławy...

Stowarzyszę,iia i zgromadzenia
Baczność kamieniarza! Walne Zgromadzenia or­

ganizacyi kamieniarzy w Krakowie odbędzie się 
w poniedziałek 2 lutego o godz. 10 przed połu­
dniem w sali stowarzyszeń robotniczych Dunaje­
wskiego 5, II p. z następującym porządkiem dzien­
nym: 1) Odczytanie protokołu z ostatniego Wal­
nego Zgromadzenia. 2) Sprawozdanie z działalno­
ści Zarządu. 3) Sprawozdanie rachunkowe. 4) Spra­
wozdanie komisyi kontrolującej i wniosek o udzie- 
lenie absolutoryum. o) Zatwierdzenie instrukeyi.
6) Wybór Zarządu. 7) Wnioski i interpelacye.

W razie nie zebrania się kompletu Zgromadze­
nie odbędzie się o pół godz. później bez względu 
na ilość członków. Zarząd.

Baczność Chórzyści! Roczne Walne zebranie 
„Lutni Robotniczej" odbędzie się w poniedziałek 
2 lutego o godz. 11 przed poł. w Związku Stow. 
robotniczych, Dunajewskiego 5 III p.

Odczyt. Staraniem Czytelni im. Br. Grossera 
(Krakowska 23) odbędzie się w sobotę dnia 31 
bm. o godz. 2 i pół po poł. odczyt tow. P. Dera- 
bitzera na temat: „Historya liteiatury żydowskiej". 
Cały dochód przeznaczony na strejk robotników 
introligatorskich.

Wiedtcą zabawę karnawałową w dniu 2 lutego 
w sali Towarzystwa Strzeleckiego przy ul. Lubicz 
urządza Związek robotników teatralnych w Kra­
kowie. Tańce prowadzić będzie p. Koszutski. Or­
kiestra 2 pułku strzelców podhalańskich. Bufet 
obfity we własnym zarządzie. Początek zabawy 
o godz. 10 wieczorem. Czysty dochód przeznaczo­
ny na fundusz doraźnej pomocy robotników tea­
tralnych. Zaproszenia i bilety nabywać można 
w kasach wszystkich teatrów krakowskich w go­
dzinach wieczornych a w dniu zabawy przy wstę­
pie na salę. Cena biletów: bilet dła jednej osoby 
20 K, familijny na 3 osoby K 55.

Wielka zabawa robotników stolarskich odbędzie 
się w sobotę 31 stycznia w sali Związku Stow. 
robotniczych, Dunajewskiego 5. Wstęp tylko za 
zaproszeniami, służącymi jako karta wstępu po 
12 kor. od osoby. Liczne niespodzianki przygo­
towane. Nabywać można zaproszenia codzien­
nie w lokalu Związku przy biurku drzewnych.

NADESŁANE
A D W O K A T

Dr BERNARD SCHIFF
prowadzi kancelaryi w Podgórzu, Rynek 1.12.

Dom sukna „Silesia" Bieisko(śiąSk)Po-
leca się PP. Kupcom, Kółkom rolniczym, 
Konsumom, Związkom gospodarczym.

Oom sukna „Silesia- ppra„a ZaUtady
krawieckie (majstrów krawieckich), którym 
do własnego interesu potrzebne są wzory 
(kolekcye) o podanie adresów celem prze­
siania najnowszych wzorów dla męskich
i damskich ubrań i kostyumów.

Oom sukna „Siiasla-[polec, M ta2dy
sezon najnowsze żurnale zagraniczna.

O F I I  f  F  skórzaBe> Pantofe!ki sal° ’ A L F R E D  F R A M K E L ,  S p . K o m .
ŁJ w  1 JCfi nowe i pantofle domowe Kraków, Rynek g t L. 14 Teiefon 2347

wielkim wyborze  po przystępnych cenach poleca firma: Zastępca: L. STEIGLER.
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P R O S P E K T
T O W A R Z Y S T W A  W Y D A W N IC Z E G O  „ŚW IATŁO"

• i ■ V.;v ' ■

Towarzystwo wydawnicze „Światło" stawia przed sobą 
zadanie szerzenia kultury duchowej w masach ludo­
wych. Pierwszą pracą Towarzystwa będzie wydawanie 
tygodnika ilustrowanego „Światło".

Wraz z rozwojem Towarzystwa rozpocznie ono wy­
dawnictwo dzieł popularno-naukowych, literackich, re- 
produkcyi artystycznych itp. Udział pojedynczy 100 Mk.

Podając powyższe do wiadomości publicznej, Komitet 
Organizacyjny zaprasza do wzięcia udziału w Towa­
rzystwie (Warszawa, Warecka 7).
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NAJTAŃSZY TYGODNIK 
ILUSTROWANY

Powieści, nowele, poezye, arty­
kuły ideowe, poradnik dla samo­
uków, reprodukcye dzieł sztuki, 
aktualne fotografie, karykatury, 

humor, satyra.
KIEROW NIK LITERACKI.- ANDRZEJ 
STRUG. - KIEROW NIK ARTYSTY- 
C Z N Y : JAN R E M B O W S K I. -  RE ­
D A K T O R : Z Y G M U N T  Z A R E M B A

Komitet Redakcyjny proca 
wymienionych stanowią: 
Kazimiera Czapiński, Jan 
Hempei, Jerzy Sochacki. 
Współudział przyrzekli naj­
wybitniejsi przedstawiciele 
literatury, sztuki ś publi­

cystyki

TYM CZASOW Y A D R E S  
REDAKCYI ( ADMINISTRACYI,

W ARSZAW A.
WARECKA 7
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Mimo, że wskutek wojny ; 
towary znacznie podrożały, j

firma i
Ignacy Cypres
Kraków, Szewska 13/18 \

sprzedaje towary i 
po r.adzwyozajnio j 
nizkick cenach.— i 
N ik lo w y  system J 

j Roskopf Patent z 
1 łańcuszkiem kor.

7G‘—-, tensam na 
* kamienie 10Ó'—. 

NikL lub stał. płaski zeg. 
z port. cyferbL K  200'— . Sta­
lowy df.m skinarękęK 250'— . 
Budzik najlepszy K  100'— .' 
Harmonie poK 100'— , 155'— , 
200'— i wyżej. Dyamenty do 
szkła K  70'— i wyżej. Ma­
szynie! do włosów K 3B'—, 
85— , ES'--, brzytwy po 
K 4C-— , 60'— . 60'— . Wysyłka 

za zaliczką pocztową. 
Connik ilustrowany za przysła­

niem 2 K przekazem.

t e !  [IglSfeiywilrSWiECllitll
na męską robotą poszukują 
Bracia Gieser, Kraków, F lo­

ryańska 36.

ODCISKI,
brodawki i skórę 

zgrabiałą na podeszwach 
bezpowrotnie i bez bólu 

—— usuwa----- „KLAWIOL"

Umieszczę 20.000 koron
na dobrej hipotece. W iado­
mość w  kanceiaryi adwokata 
Dra Schiffa w- Podgórza, 

Rynek 12.

wyrób. Farmac. Labor. „ A P J .  K O W A L S K A "  w  W a ra m a w ie .  
Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne. — Hurtownia i detaliczna sprze- ^ 

da i  w  Krakow ie: w aptece K. Wiszniewskiego, Floryafiska 16.

PODMAiSTRZY" MURARSK?  ..
energiczny ze świadectwami, 
poszukuje posady na prowin- 
eyi u budowniczego lub przy 
budowie, może być w zacho­
dniej Galicyi. Łaskawe zgło­
szenia pod „W . M. M.“  Poste- 

restante, Kraków.

Urząd Osadniczy w Poznaniu
(dawniejsza Komisya Kolonizacyjna)

komunikuje na tej drodze, że obecnie nie ma 
na sprzedaż gospodarstw z budynkami i dlatego 
radzi interesentom zaniechać bezskutecznych, 
z wielkimi kosztami połączonych podróży do 

Poznania i Wielkopolski.

Zadajcie tylko najlepszego mydła 
toaletowego przetłuszczonego

„SPEIK”
z fabryki „M AGNOLIA”

oraz mydła toaletowe: „Liliowe mleczne*', 
„Ewa", „iViagnoIia“, „Perfumeryjne**, „Ko- 
smcs-ftfagnoiia“, zawieraj. 80°/o tłuszczu.
Reprezentacya na ftłałopolskę i Śląsk daszyński:

A, J, Lewiński, Kraków, Starowiślna 35.

Zamienię pomieszkanie
3 pokoje t: kuchnią, z kom­
fortem we Wiedniu w II ob­
wodnic na podobne pomie­
szkanie w  Krakowie w śród­
mieścia lub Podgórzu. Wia­
domość w  kanceiaryi adwo­
kata Dra Schiffa w Podgórzu, 

Rynek 12.

SZWALNIA ROBOTNICZA
Kraków-Podgórze, ul- Józefińska 2

(dom cukierni lwowskiej przy starym moście) przyjmuje 
wszelką robotę bieliżniarską z własnych i dostarczonych 
materyałów, wyprawy ślubne itd., któro wykonuje sta­

rannie, szybko i po cenach niskich.
Konsumy robotnicza i członkowie klasowych Związków zawo­

dowych korzystają z 2CfVo zniżki cennikowej.
ZARZAD.

O G ŁO S Z EN IE .
Podaje się do publicznej wiadomości, że celem 

oddania w przedsiębiorstwo dostawy robót bru­
karskich dla Gminy miasta Krakowa w ciągu 
roku 1920 odbędzie się w Prezydyum Magistratu 
(gł. budynek) dnia 15 marca 1920 r. t. j. w po­
niedziałek o’ godz. 12-tej w południe publiczna 
licytaeya ofertowa zapomocą opieczętowanych 
i znaczkiem na 1 kor. ostemplowanych ofert.

Oferty należy składać na ręce Pana Naczel­
nika oddziału drogowego w Magistracie w po­
wyższym terminie do godziny 12-tej w południe 
w dniu ljcytacyi.

Wadyum wynosi 1000 (tysiąc) koron, które 
złożyć należy w Kosie miejskiej przed dniem 
licytacyi.

Warunki licytacyjne ogólne szczegółowe i de­
klaracyę, otrzymać można w oddzielę drogowym 
Budownictwa miej. B. w godzinach urzędowych.

Kraków, dnia 26 stycznia 1920 r.
Pś&gisirat st. fer. m. Krakowa.
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0 8 C A Z Y A !
Świeży t ransport  ubrań
dziecinnych ma chłopczyków

nadszedł do firmy

h u g o  m m
Kraków, Starowiślna 6.

CSMY BARDZ© PRZYSTĘPN E.

iL

ZAWIADOMIENIE!
P i ’. K lientów naszych zawiadamiamy, iż nadszedł

SW IEZY TRANSPORT

ULTRAMARYNA
którą dostarczamy w  oryginalnych beczkach 

i w  opakowaniu własnem Vie,Va.

Koerfeel i Gottlieb
Kraków, ul. Meiselsa 11.

SPRZEDAŻ T Y L K O  H U R T O W N A .
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O STRZENIE
brzytew, nożyczek, narzędzi chirurgicznych, fryzyerskieh 
ogrodniczych i kuchennych uskuteczniamy starannie 

i w  najktrótszym czasie pod firmą

Z. SZCZĘSNOW ICZ, A. ZUBIKO WSKA
P lac Maryackl L. 9. (obok braol Bllowsklch).

Na składzie posiadamy doborowy towar nożowniczy.

i o t e i n i i c & w  i  r o b o t n i c
pasztA* ja

Fabryka cementu w Podgurzu-Bonarce,
Aprewlzacy* na mlajscu.

Redaktor naczelny: Emii Hascfesr.
Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Najrzśd" w Krakowi?

Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pyrzowsid.
Czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tek Nr 1310).


